
Japońska wizyta 
delegacji Sejmu PRL 
Na zaproszenie przewodni-

czących obu izb 
japońskiego udaje 
z 7-dniową wizytą 
delegacja Sejmu 
przewodnictwem 
Sejmu Stanisława

parlamentu 
się 21 bm. 
do Japonii 
PRL, pod 
marszałka

Gucwy.
W skład delegacji wchodzą: 

poseł Jan Szydlak, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — wiceprzewodni­
czący delegacji, oraz posłowie: 
Piotr Stefański — zastępca 
przewodniczącego Komisji 
Spraw Zagranicznych, czło­
nek Prezydium, sekretarz CK 
SD. Mieczysław Serwiński — 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Górnictwa, Energetyki i 
Chemii, Teresa Morawiec —za 
stępca przewodniczącego Korni 
sji Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów, Eugeniusz 
Pacia — zastępca przewodniczą 
cego Komisji Przemysłu Cięż­
kiego i Maszynowego, Jerzy Pi 
skorz-Małecki — zastępca prze 
wodniczącego Komisji Nauki i 
Postępu Technicznego, Bogdan 
Poprawa — członek Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów.

Przewiduje się, że w czasie 
pobytu w Japonii delegacja 
Sejmu przeprowadzi rozmowy 
z parlamentarzystami japoński 
mi. (PAP)
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IAIIELKO POLSKI
Coś dla naszych miast

ralnic 
podjąć 
natury 
jących 
formy

rzecz biorąc, musi ono 
szereg przedsięwzięć 

zasadniczej, stwarza- 
grunt dla przyszłej re- 
systemu edukacji.

Z faktu tego wynikają okre 
ślone zadania dla nowo pow­
stałego Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania, rzutujące na 
program jego działania. Gene

Szkoła w obliczu reform
Główne kierunki: wyrównanie poziomu 

nauczania i stworzenie zaplecza naukowego
W tym roku w grudniu, Komitet Ekspertów przedstawi 

raport o stanie oświaty. Będzi* on podstawą do opracowa­
nia projektu systemu edukacji i wychowania, którego przy­
gotowanie zbiega się z 200-rocznicą Komisji Edukacji Naro­
dowej.

• Pierwszy — to podjęcie środ­
ków zmierzających do wyrówny­
wania poziomu pracy szkół wszys 
tkich typów i szczebli. Węzłową 
kwe^ią staje się tu sprawa szkól
wiejskich charakteryzujących

Ratyfikacja układów z PRL i ZSRR
ostatecznie zapewniona

Koalicja rządowa obiera kurs na wybory

Czwartek przyniósł potwierdzenie tego, że ratyfikacja 
układów wschodnich w Bundesracie — w wyższej izbie 
parlamentu federalnego (przedstawicielstwo krajów federal­
nych) — jest ostatecznie zapewniona.

Z okazji Dnia Budowlanych

Wojewódzka akademia 
w Koninie

Wojewódzkie uroczystości z 
okazji tradycyjnego, doroczne 
go Dnia Budowlanych w bt. 
odbyły się w Koninie. Do Do­
mu Kultury Zagłębia Koniń­
skiego na akademię przybyły 
z całej Wielkopolski delegacje 
załóg przedsiębiorstw budo-
wlanych i przemysłu 
łów budowlanych.

W akademii wzięli 
udział: sekretarz KW 
Poznaniu — Tadeusz 
wiceprzewodniczący

materia

również 
PZPR w 
Grabski, 

Prezy-
dium WRN — Witold Stefa- 
nowski, wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania 
— Jerzy Łangowski oraz go­
spodarze Ziemi Konińskiej.

W okolicznościowym wystąpie­
niu dyrektor Poznańskiego Zjedno 
czenia Budownictwa — Jerzy Brą 
zert omówił osiągnięcia wielkopol-
skich budowlanych 
przedstawi! zadania na
ciolatkę. Stwierdził on 
miniony rok przyniósł

w ub. r, i 
bieżącą pię 
m. In., że 
w przedsię

biorstwach budowlanych dalszą po 
prawe w organizacji produkcji i 
zarzadzania, w gospodarowaniu ma 
teriałami i sprzętem, w umocnie­
niu dyscypliny pracy.

Serdeczne pozdrowienia bu 
dowlanym od Komitetu Woje­
wódzkiego partii przekazał se 
kretarz KW PZPR — Tadeusz 
Grabski.

Z kolei odbyła się dekora­
cja zbiorowymi odznakami — 
przedsiębiorstw. Odznaką „Za 
zasługi w rozwoju woj. poz­
nańskiego” wyróżniono: Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo „Ele 
ktromontaż”. Poznańskie 

Przedsiębiorstwo „Mostostal” 
oraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa nr 4. 
Odznakę Honorową Miasta Poz 
nania wręczono przedstawicie­
lom załóg: Zakładów Remon­
towych Maszyn Budowlanych 
„ZREMB” w Poznaniu oraz 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budownictwa.

(zet)

Po tym akcie wymagany 
będzie już tylko podpis pre­
zydenta NRF Gustava Heine- 
manna, by układy mogły 
wejść w życie. Równocześnie 
wydarzenia tego dnia pokaza­
ły, iż koalicja rządowa zamie­
rza w obecnej skomplikowa­
nej sytuacji w Bundestagu, 
przy układzie sił, który wyklu 
cza możliwość efektywnego 
sprawowania rządów, obrać 
kurs na wcześniejsze rozpisa­
nie wyborów powszechnych 
do Bundestagu. Na piątek za­
powiedziano wystąpienie kan­
clerza NRF Willy Brandta w 
tej sprawie.

Jak pisze agencja DPA, po 
wczorajszych obradach Komi­
sji Spraw Zagranicznych Bun 
desratu poinformowano w ko­
łach politycznych w Bonn, że 
premierzy krajów, gdzie wła­
dzę sprawuje CDU, bądź też — 
jak w Bawarii — CSU zrezyg 
nują ze zgłoszenia ewentual­
nych sprzeciwów wobec ukła­
dów NRF — Polska, NRF — 
ZSRR. Oczekuje się więc, że 
Bundesrat zaaprobuje układy 
głosami koalicji socjaldemo­
kratów i wolnych demokra­
tów, przy wstrzymaniu się od 
głosu krajów rządzonych przez 
CDU/CSU. Federalny minister 
spraw zagranicznych Walter 
Scheel zamierza jeszcze tego 
samego dnia przekazać amba­
sadorom czterech wielkich mo 
carstw rezolucję Bundestagu 
dotyczącą układów wschod­
nich.

W obradach Komisji Spraw 
Zagranicznych, do której wcho 
dzą premierzy rządów wszys­
tkich dziesięciu krajów i Ber­
lina Zachodniego, wziął rów­
nież udział minister Scheel. 
Na konferencji prasowej 
Scheel podkreślił po posiedze­
niu komisji, iż rząd federalny 
zamierza planowo kontynuo­
wać swą politykę odprężenio­
wa.

Wyraził on przekonanie , że po 
podpisaniu układu komunikacyjne­
go miedzy NRF a NRD, co ma na­
stąpić 26 maja. Rada Ministerialna 
NATO na konferencji wiosennej w 
dniach 30 i 31 maja wypowie się 
za wielostronnymi przygotowania­
mi do europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa. Zdaniem Scheela. 
orzygotowania takie mogłybv się
odbyć na jesieni Helsinkach.

Prezydent Tito 
uda się do ZSRR

Na zaproszenie KC Komunistycz.
hej Partii Związku 
i Prezydium Rady

Radzieckiego 
Naiwvższe.i

ZSRR — do Związku Radzieckie- 
Ro przybędzie z oficjalna wizyta 
prezydent Socialistvczncj Federa­
cyjnej RenubHki Jugosławii, prze 
Wodniczacv Związku Komunistów 
Jugosławii. Josin Rrnz Tito. Wizy 
te zapowiada sie na pierwszą po­
łowę czerwca br, (PAP)

Scheel sadzi, że nrotokół końcowy 
do porozumienia czterostronnego 
•w sprawie Berlina Zachodniego 
zostanie podpisany przez cztery 
mocarstwa w pierwsz.ej połowie 
czerwca i porozumienie wejdzie w 
życie. Wyraził też przekonanie, że 
przypuszczalnie w nrzvszłym ty­
godniu zostanie uzgodniony ter­
min wvmianv noe^ndów z NRD w 
skrawie unormowania stosunków 
mieczy obu państwami niemiec-

Minister sugerował, iż rząd 
federalny bedzie starał się na­
wiązać kontakt z opozycyjną

Dokończenie na str. 2

Gdańsk niedawno otrzymał 
zakupione w Szwajcarii urzą 
dzenie do malowania pasów 
na jezdni. Niewielka, dosko­
nale soisująca się maszyna 
posiada zbiornik na 35 litrów 
farby. Regulacja systemu na­
tryskowego jest automatycz­
na. Można nim malować pa­
sy różnej długości 1 szero­
kości. Maszyna porusza się 
z rzybkośclą 4 km na godzi­
nę. Zamontowane są tu 4 pis 
tolety, w tym także do malo­
wania szablonowego. Można 
wykonywać strzałki I zebry 
oraz lakierować różne po­
wierzchnie. Uniwersalna ma- 
łowarka służyć może także 
do odświeżania tablic Infor­
macyjnych I znaków drogo, 
wych, a nawet samochodów. 
Na zdjęciu: w czasie malo­
wania pasów w Oliwie-Przy, 

morzu.
CAF — fot. Uklejewski

S. Olszowski przyjął 
deputowanych ZSRR
Goszcząca w Polsce delega­

cja Rady Najwyższej ZSRR 
pod przewodnictwem deputo­
wanego Giennadija Worono- 
wa — członka Biura Politycz­
nego KC KPZR, przewodniczą 
cego Komitetu Kontroli Lu­
dowej ZSRR przebywała wczo 
raj w Warszawie.

W południe członek Biura 
Politycznego KC KPZR, depu­
towany — Gienńadij Woronow 
w towarzystwie członków de­
legacji Rady Najwyższej 
ZSRR złożył wizytę członkowi 
Biur-a Politycznego KC PZPR, 
ministrowi spraw zagranicz­
nych — Stefanowi Olszowskie 
mu. (PAP) I

Sprowadzają się one do kil­
ku kierunków:

Delegacja Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej 
przybyła do Poznania
Do Poznania przybyła wczo 

raj w godzinach wieczornych 
delegacja Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, w skład któ 
rej wchodzą: członek KC, kie 
równik Wydziału Administra­
cyjnego ;<C — Iwan Drago-

się dużą liczbą placówek rozdrob­
nionych, słabych, nie odpowiada­
jących współczesnym wymaga­
niom. Wyłania się koncepcja po­
woływania szkól gminnych, jed­
nostek silnych, dobrze zorganizo­
wanych na czele których znajdo­
waliby się dyrektorzy czuwający 
nad całością oświaty w danym re­
jonie.

f) Następna kwestia — to pod­
niesienie na wyższy poziom kry­
teriów oceny pracy szkół. Mini­
ster będzie mianował kuratorów 
i inspektorów powiatowych, wpły­
wając na dobór odpowiednich 
1-dr na te ważne stanowiska.
Przewiduje 
resorcie (o 
dzielonego) 
szkolnej.
• Trzeci 

stworzenie 
dla resortu

się także powołanie w 
charakterze pionu wy-

głównej inspekcji

jew, jego zastępcy Iwan
Popwasilew i Ewftim Stoime- 
now oraz kierownik Wydziału 
Administracyjnego KW BPK
w Starej Zagorze 
Demirew.

Jordan

Bułgarscy goście — w trak­
cie swej wizyty w Wielkopols 
ce — chcą zapoznać się z pra­
cą organizacji partyjnych, są 
downictwa i prokuratury, a 
także z problematyką służby 
zdrowia.

Delegację BPK powitał w 
Poznaniu kierownik Wydziału 
Administracyjnego KW PZPR 
— R. Sobolewski.

Dzisiaj bułgarska delegacja 
spotka się z kierownictwem 
KW PZPR w Poznaniu. W go 
dżinach południowych goście 
zwiedzą Poznań a po południu 
— Instytut Pediatrii Akade­
mii Medycznej oraz obiekty 
doraźnej pomocy lekarskiej: 
Stację Pogotowia Ratunkowe­
go oraz Zespół Reanimacji. 
Wizyta bułgarskiej delegacji 
na Ziemi Wielkopolskiej po­
trwa do niedzieli, (of)

kierunek 
zaplecza

działania to 
naukowego

oświaty i wychowania.
Powołany zostanie zespół instytu­
tów o określonym programie dzia­
łania: instytut badań pedagogicz­
nych, programów szkolnych, ksztal 
cenie nauczycieli, szkolnictwa za­
wodowego, badań nad młodzieżą.

Trzeba będzie niezwłocznie, 
w oparciu o wnioski Komitetu 
Ekspertów podejmować próby 
eksperymentalne, które będą 
wyprzedzać i torować drogę 
koncepcjom reformy systemu 
edukacji, pozwolą sprawdzić w

praktyce słuszność szeregu za­
łożeń. Odnosi się to m. in. ao 

rozwijania systemu wcześniej­
szych zapisów szkolnych, wy­
równywania startu dzieci przy 
stępujących do nauki, rozwija 
nia sieci szkół specjalnych, dal 
szego różnicowania profilu li­
ceów ogólnokształcących, re­
formowania szkolnictwa za­
wodowego itp.

Niektóre spośród planowa­
nych przedsięwzięć zapocząt­
kowane zostaną tytułem ekspe 
rymentu prawdopodobnie z 
nowym rokiem szkolnym. Do­
tyczyć to będzie np. tworze­
nia szkół gminnych w poszczę 
gólnych powiatach. Rozważa­
ne jest także wprowadzenie 
zasady zniesienia drugorocz- 
ności w klasach od I — IV 
szkoły podstawowej. Szeroko 
można argumentować tę pro­
pozycję. Nie ulega kwestii, iż 
z punktu widzenia społeczne­
go i interesu dziecka, przy­
nieść może ona większe korzyś 
ci niż system obecnie obowią­
zujący, Dojrzewa także do dys 
kusji kwestia zachowania czy 
rezygnacji z egzaminów matu­
ralnych.

Wymienione sprawy, to tyl­
ko wybrane z rejestru proble­
mów stojących przed resor­
tem oświaty i wychowania. Za 
poznał z nimi dziennikarzy mi 
nister Jerzy Kuberski, na spot 
kaniu w dniu 18 bm. zorgani­
zowanym przez Klub Publicy­
stów Oświatowo-Wychowaw­
czych Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich. (PAP)

XXV WW»
Znowu Labocha

na drugiej pozycji
W czwartek, na XII etapie jubileuszowego Wyścigu Pokoju trium­

fowała znakomita taktyka szóstki ZSRR. Zwycięzca etapu Kraków — 
Rzeszów (158 km) został 21-letni Igor Moskalow. a jego drużyna po­
większała przewagę nad zespołem CSRS do 3.18. Na wypełnionym 
do ostatniego miejsca stadionie rzeszowskiej Stali polscy kibice go­
rąco oklaskiwali naszego reprezentanta Stanisława Laboche który 

— - • "na mete na drugim miejscu.podobnie jak w Krakowie wpadł

Na starcie w Krakowie stanęło 
62 kolarzy. Tuż po sygnale starte­
ra wyskoczył do przodu Nielu- 
bin i uzyskał 150-metrową prze­

wagę. Lider wkrótce został dogo­
niony, ale w peletonie stale ktoś
próbował ucieczek. Na
Krzeszowice zjechał na

23 km 
pobocze

Rozmowy brytyjsko-chińskie
Jak podano w Londynie podsek-

Jednocześnie przekazaniem
władzy wykonawczej gen. Rama­
nantsoa, prezydent Tsiranana o-

retarz stanu Foreign Office,
Anthony Royle złoży oficjalną wi­
zytę w Chinach w dniach 30 ma­
ja — 8 czerwca. Będzie to pierw­
sza na tym szczeblu wizyta 
tyjskiego wyższego urzędnika 
stwowego w ChRL.

Jak podają obserwatorzy w

bry- 
pań

Lon
dynie rozmowy Royle’a z chiński­
mi politykami obejmą szeroki za­
kres problemów, m. in. wojnę w 
Wietnamie i całą sytuację w Azji, 
stosunki Wschód Zachód, próbie, 
my ONZ oraz całokształt stosun­
ków dwustronnych.

Wizyty prezydenta Bhutto
W Rawalpindi poinformowano, 

że prezydent Pakistanu Zulfikar 
Ali Bhutto złoży w ciągu 12 dni 
wizyty oficjalne w kilku krajach 
muzułmańskich Bliskiego Wscho­
du i Afryki. W podróż po tych 
krajach prezydent uda się 29 ma­
ja. Odwiedzi on Turcję, Iran, Irak 
Liban, Mauretanię, Abu Żabi i Ku 
wejt. ’

Kryzys na Madagaskarze
Prezydent Madagaskaru, PHli- 

bert Tsiranana przekazał wszelkie 
pełnomocnictwa w sprawowaniu 
władzy głównodowodzącemu armii 
małgaskiej. gen. Ramanantsoa.

świadczył, że rozwiązał 
sowy rząd kraju. Gen. 
soa ma powołać nowy 
stem przekonany —

dotychcza- 
Ramanant- 
rząd. „Je- 
oświadczył

prezydent — że gen. Ramanantsoa

FAFKADIOINF.WCTEl EFONEM 
RAOp-JNE WTiZ l//>NEM-MP

. Jm.i UN&\. PAP

pokona wszystkie piętrzące się 
dziś w naszym kraju trudności*’.

Konferencja zbrojeniowa NATO
W czwartek rozpoczęła się w 

stolicy Danii konferencja grupy 
planowania atomowego NATO. Re 
ferat na temat planów zbrojenio­
wych tego bloku wygłosił mini­
ster obrony USA, Melvin Laird.

Amerykańska próba nuklearna
Amerykańska komisja energii a- 

tomowej ogłosiła w środę, iż rr 
poligonie atomowym w stanie Ne 
vada przeprowadzono kolejną pod 
ziemną ekplozję nuklearną.

Eksplodował ładunek, średniej

mocy (ok. 20 kiloton). Doświadczę 
nie przeprowadzono na zlecenie 
Departamentu Obrony. Była to 
druga amerykańska próba nukle­
arna w tym roku.

Strajk 300 tys. urzędników
W czwartek rozpoczął się strajk 

300 tys. włoskich urzędników pań­
stwowych.

Strajk został proklamowany
przez trzy największe włoskie 
trale związków zawodowych.

Do rangi ambasad

cen

Stany Zjednoczone i Bengalia 
postanowiły wczoraj podnieść stfe 
przedstawicielstwa dyplomatyczne 
do rangi ambasad. Ambasadorem 
USA w Bengalii będzie dotych-
czasowy amerykański konsul 
ralny w Dhace.

Katastrofalne upały
Fala upałów w północnej 

Indii nie słabnie. W ciągu 
nich kilku dni na skutek 
słonecznego w stanie Bihar

gene

części 
ostat- 
udaru 
zmar,-

ło 107 osób, a w stanie Uttar Pra- 
desz 60.

W środę, w Dulgapurze (Bengal 
Zachodni) słupek rtęci podskoczył 
do 50 st. Celsjusza, osiągając nai- 
wyższą temperaturę w bieżącym 
roku.

szosy, upadł, otarł skórę na lewej 
nodze i uszkodził rower. Labocha 
i Kluj pomogli koledze doścignąć 
główna grupę.

Przed Tarnowem samotnie ucie­
ka Fin Uusivirta. a w pojedynkę 
podążył za nim Wegier Gera. Bvła 
to akcia obliczona na wygranie 
lotnej premii w Tarnowie (75 km), 
ale Gera zachęcony powodzeniem 
walczył na przestrzeni ok. 70 km. 
W Tarnowie jako pierwszy przeje 
chał linie premii Gera wyprze­
dzając o 14 sek. Uusivirte o 1.35 
główną grupę, w której trzecie 
miejsce na finiszu zdobył Kubań- 
czyk Rodriguez,. Na 85 km grupa 
pościgowa wchłonęła Fina ale Ge­
ra stopniowo uzyskał ponad 3- 
minutowa przewagę. Lotny finisz 
w Dębicy (110 km) wygrał Gera 
przed Bułgarem Nikolewem i Frań 
cuzem Duterme.

Na 3 km przed metą rozpoczął 
akcie Moskalow, za nim do sztur­
mu ruszyli Bułgar Martinów, 
Francuz Magni i nasz debiutant 
Labocha. Moskalow leszcze ra2 po­
twierdził swa sprinterska klasę 1 
lako pierwszy wpadł w bramę sta 
dionu i zwyciężył bezapelacyjnie. 
Labocha tym razem miał wielki 
zapas sił i pokonał w finiszowym 
noiedynku groźnego Francuza Ma­
gni. zdobywaiac 30-sekundową bo 
nifikate.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA XII 1

1. Moskalow (ZSRR)
2. LABOCHA

5.
6.
7.
8.

Magni (Francja) 
Martinów (Bułgaria) 
Moravec (CSRS) 
Lussignoli (Włochy) 
Schiffner (NRD) 
Oberfranz (NRD)

ETAPU

— 3:M.M

— 3:54.52
— 3:55.18
— 3:55.25

9. KRZESZOW1EC —
18. Dmitriew (ZSRR) —
U. Yuorenhela (Finlandia) —

Dokończenie na str. 2



Obowiązuje od 18 bm

Układ o zakazie
umieszczania broni „N“ 

na dnach mórz
W czwartek przedstawicie­

le rządów ZSRR, USA i W. 
Brytanii złożyli dokumenty ra 
tyfikacyjne układu o zakazie 
umieszczania na dnie mórz i 
oceanów oraz w ich głębinach 
broni nuklearnej i innej broni 
masowej zagłady

W imieniu rządów Stanów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii do­
kumenty złożyli w archiwach rzą 
du ZSRR ambasadorowie tych 
państw w Moskwie Jacob Beam i 
sir John Killick, a w imieniu rzą 
du radzieckiego minister spraw za
granicznych ZSRR, 
myko.

Dokumenty 
układu zostały.

Andriej Gro-

ratyfikacyjne 
również w

czwartek, złożone w Waszyn­
gtonie i w Londynie i w związ 
ku z tym układ wszedł w ży­
cie z dniem 18 maja 1972 r.

PAP

Nowy etap w stosunkach 50 dzień ofensywy

Wschód Zachód
Opinia światowa o ratyfikacji układów 

NRF z Polską i ZSRR
Z różnych stron świata napływają pierwsze reakcje na ra­

tyfikowanie w środę przez Bundestag układów NRF ze 
Związkiem Radzieckim i Polską.

Moskiewska „Prawda” w 
czwartkowym numerze podkre 
śla, że zstwierdzenie układów 
jest poważnym sukcesem tych 
sił politycznych NRF, które 
opowiadają się za uznaniem 
realnej rzeczywistości,'za po- 
praw” stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi pań 
stwami socjalistycznymi, za po 
lityką pokoju i współpracy w 
Europie.

Depesze z 'Waszyngtonu infor 
mują, że przywódcy USA z za 
dcwoleniem przyjęli akcepta­
cję przez Bundestag układów 
NRF z ZSRR i PRL. Rzecznik

Białego Domu i Departamentu
Stanu nie 
oświadczeń 
sowanie w 
w kołach

złożył co prawda 
oficjalnych na gło 
Bundestagu, lecz 

oficjalnych stolicy

innych stolic oraz 
miast świata.

Dzienniki francuskie

wielkich

wskazują
na sukces polityki Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów socja-
listycznych,

Ratyfikacja układów z PRL i ZSRR
ostatecznie zapewniona

Dokończenie ze str 1
frakcją parlamentarną, by prze 
dyskutować z politykami tej 
frakcji aspekty przewidywa-

du o rezygnacji z użycia prze­
mocy. *

patriotów Wietnamu Południowego
Odwetowe naloty USA na DRW

Czwartek był 50 dniem ofensywy sił wyzwoleńczych 
w Wietnamie Południowym. Prowadzona jest ona w dal­
szym ciągu z dużym rozmachem. Rzecznik reżimowy przy­
znał w czwartek w Sajgonie, że straty wojsk 
wietnamskich poważnie wzrosły.

południowo -

nych rokowań z NRD 
pejskiej konferencji 
czeństwa.

Oceniając ogólnie

i euro- 
bezpie-

ratyfi-
kację układów wschodnich, 
Walter Scheel określił ten akt 
jako „kamień milowy” w hi­
storii Republiki Federalnej, 
który można tylko porównać 
z zawarciem układów przez 
NRF z państwami zachodnimi.

*

Kanclerz Willy Brandt, w 
porozumieniu z przewodniczą­
cym Wolnej Partii Demokra­
tycznej (FDP) Walterem 
Scheelem zapowiedział na pią­
tek złożenie oświadczenia na 
temat sytuacji w Bundestagu po 
ratyfikowaniu układów przez 
parlament federalny. Uważa 
się, iż Brandt zaproponuje opo 
zycji chrześcijańsko-demokra-

Tamte układy powiedział
Scheel — zapewniły włączenie 
republiki federalnej do Euro­
py zachodniej. Dzisiaj nato­
miast chodzi o to. by zapew­
nić bazę pokojowego sąsiedz­
twa między Europą zachodnią 
a Europą wschodnią.

Ratyfikacja układów wschód 
nich — jak powiedział Scheel 
— stworzyła przesłanki rychłe 
go nawiązania z Polską sto­
sunków dyplomatycznych i za­
warcia z Czechosłowacją ukła-

tycznej rozmowy, aby 
mieć się w sprawie 
wyborów.

Walter Scheel tego

porozu- 
nowych

samego

Pomnik
J. Marchlewskiego 

odsłonięto w Berlinie
Dowodem pielęgnowania tra 

dycji współpracy i wspólnej 
walki najlepszych synów na­
rodu polskiego i niemieckiego 
jest odsłonięty w czwartek w
stolicy NRD Berlinie w
dzielnicy Lichtenberg pom­
nik Juliana Marchlewskiego. 
Został on wzniesiony z inicja­
tywy berlińskiej szkoły noszą 
cej imię wielkiego polskiego re 
wolucjonisty. jednego z czoło 
wych przywódców ruchu robot 
niczego obydwu narodów.

PAP

Rejsy przyjaźni 
okrętów ZSRR

Agencja TASS podała, że 
zgodnie z osiągniętym porozu­
mieniem do portów Rumunii, 
Bułgarii, Jugosławii. Węgier, 
Czechosłowacji i Austrii zawi 
nie w maju — czerwcu z przy 
jacielską wizyta eskadra ra­
dzieckich okrętów wojennych 
odbywająca rejs szkoleniowy 
po Dunaju.

W czwartek do Rumunii z 
przyjacielską wizytą przybyła 
eskadra okrętów wojenny/ch ra 
dzieckiej floty czarnomorskiej. 
Eskadra przeprowadza pływa­
nia szkoleniowe na Dunaju i 
odwiedza miejsca bitew daw­
nej flotylli dunajskiej. która 
uczestniczyła w wyzwalaniu 
państw naddunajskich spod 
okupacji hitlerowskiej. (PAP) 
i mu u i iii nim mm mm 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował n/llchał Łuczak

dnia opowiedział się za prze­
prowadzeniem na jesieni no­
wych wyborów do Bundesta­
gu. Przypomniał on, iż twórcy 
ustawy zasadniczej NRF 
utrudnili świadomie możliwość 
przeprowadzenia nowych wy­
borów i że konstytucja prze­
widuje taką sytuację, iż wła­
dzę sprawować będzie rząd nie 
posiadający większości w par­
lamencie.

Nie wiadomo jakie stanowisko 
zajmie opozycja w sprawie wy­
borów. Rzecznik opozycji oświad­
czył, iż zastrzega sobie ona prawo 
merytorycznej odpowiedzi na 
oświadczenie, jakie złoży Brandt 
w piątek. Przypomniał on równo­
cześnie oświadczenie Barzela, iż 
nowe wybory byłyby „najbardziej 
sympatycznym rozwiązaniem” 
jednakże tylko kanclerz może uto­
rować drogę do tych wyborów. Z 
drugiej strony wiadomo, iż koali­
cja rządowa nie zgodzi się na wy­
bory, jeśli nie będzie miała gwa­
rancji. że opozycja nie podejmie 
w ciągu ustawowego 21-dniowego 
terminu próby obalenia kanclerza 
przez zgłoszenie w Bundestagu 
wniosku o wyrażenie szefowi rzą­
du „konstruktywnego wotum nie­
ufności”.

Konstytucja umożliwia prze­
prowadzenie przedtermino­
wych wyborów tylko wówczas, 
jeśli kanclerz federalny posta­
wi kwestię zaufania i nie uzy­
ska większości. Wówczas pre­
zydent federalny na propozy­
cję kanclerza może rozwiązać 
Bundestag w ciągu 21 dni. 
Prawo rozwiązania parlamen­
tu wygasa, o ile Bundestag ab­
solutną większością obierze 
innego kanclerza. Koalicja rzą-, 
dowa ma więc podstawy do 
obaw, iż opozycja zapobiegnie 
rozwiązaniu Bundestagu, zgła­
szając wniosek o wyrażenie 
„konstruktywnego wotum nie­
ufności” i wybierając Rainera 
Barzela na kanclerza. Koalicja 
rządowa, jak wiadomo, nie 
rozporządza obecnie absolutną 
większością w Bundestagu.

PAP

USA podkreśla się, że chodzi 
tu niewątpliwie o wydarzenie 
pozytywne, stanowiące nowy 
etap w polepszeniu stosunków 
między Wschodem a Zacho­
dem Europy.

Pierwsze oficjalne reakcje na ra 
tyfikację układów napłynęły w śro 
dę wieczorem z Hagi i Kopenhagi. 
Premier Danii Jens Otto Krąg okre 
ślił głosowanie w Bonn jako histo 
ryczne. Wyraził on podziw dla 
kanclerza Willy Brandta za jego 
odwagę i dalekowzroczną polity­
kę wschodnią, stwierdzając, że ka 
mień węgielny w odprężeniu mię­
dzy Wschodem a Zachodem zo­
stał już położony.

W Hadze rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych Holandii 
oświadczył, że rząd holenderski ma 
nadzieję, iż głosowanie w Bun­
destagu wniesie ważny wkład w 
dalszą poprawę stosunków mię­
dzy Wschodem a Zachodem.

W Japonii przyjęto wiado- 
rr.ośl o ratyfikacji przez Bun­
destag układów zawartych ze 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską jako krok na drodze do 
dalszego odprężenia w Euro­
pie.

Tsutomu Wada, dyrektor biu 
ra dzs informacji i kultury w 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych Japonii wyraził prze 
konanie, że układy te zostaną 
także ratyfikowane przez Bun 
desrat.

Decyzja Bundestagu jest 
przedmiotem licznych komen­
tarzy prasy światowej. Temat 
ten zajmuje czołowe miejsca 
na szpaltach dzienników Pary 
ża, Londynu, Nowego Jorku i

Wyróżnienia
dla związkowców

- spożywców
28 bm. w całym kraju ob­

chodzony będzie Dzień Pracow 
nika Przemysłu Spożywczego. 
Wczoraj w przededniu święta 
spożywców odbyło się w Po­
znaniu uroczyste plenarne po 
siedzenie Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Spożyw­
czego i Cukrowniczego. Na 
plenum przybyły m. in. pracu 
jące w tym przemyśle: zastęp 
ca członka KC PZPR Urszula 
Konieczna i posłanka Mirosła 
wa Jenek. W trakcie zebrania 
wręczono m. in. sztandar dla 
obchodzącego 40-lecie działal­
ności Robotniczego Klubu 
Sportowego „San”. 22 zasłużo 
nych działaczy związkowych 
otrzymało dyplomy uznania. 
Wręczono też 28 złotych i sre­
brnych odznak związkowych 
oraz 80 nagród pieniężnych.

(map)

cześnie, 
ot., orzy 
w życie 
niętych 
chodem

że
podkreślając równo- 
ratyfikacja układów

drogę do wprowadzenia 
innych porozumień osiąg 
między Wschodem a Za- 
oraz . ułatwi rozmowy, ja-

kie prowadzić będą w Moskwie Ri 
chard Nixon 1 Leonid Breżniew. 
Wskazuje się również, że ratyfi­
kacja ułatwi zorganizowanie euro 
pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy.

Dzienniki orytyjskie wyraża 
ją zadowolenie z ratyfikacji 
układów. Organ kół przemysło 
wych i gospodarczych W. Bry
tanii „Financial 
dza, że po wielu 
raczania debaty 
należy powitać

Times” stwier 
tygodniach od 
ratyfikacyjnej 
głosowanie w

Bundestagu z oznaką ulgi. Na 
wet konserwatywny „Daily Te 
legraph’’ zalicza układy do naj 
bardziej historycznych wyda­
rzeń w Stosunkach miedzy 
Wschodem a Zachodem. (PAP)

Rozwój współpracy 
polsko-czechosłowackiej

W dniach 17—18 maja br. 
odbyło się w Pradze spotkanie 
wicepremiera i przewodniczą­
cego Komisji Planowania PRL, 
Mieczysława Jagielskiego, z 
wicepremierem i przewodni­
czącym Komisji Planowania 
CSRS, Vaclavem Hulą.

Biorąc za punkt wyjścia 
przyjęty na 25 sesji RWPG 
kompleksowy program pogłę­
bienia współpracy i ekonomicz 
nej integracji socjalistycznej 
krajów członkowskich RWPG, 
wymieniono poglądy na pod­
stawowe problemy rozszerze­
nia współpracy gospodarczej 
między PRL i CSRS po roku 
1975. "Uzgodniono tematy ma­
jące podstawowe znaczenie dla 
dalszego rozszerzenia współ­
pracy obu krajów.

W czasie pobytu w CSRS M. 
Jagielski został przyjęty przez 
sekretarza generalnego KC 
KPCz, Gustava Husaka oraz 
przez premiera CSRS, Lubo­
mira Sztrougala. (PAP)

Rzecznik podał, że w poprze no podczas walk _ ______  
dnim tygodniu zginęło 758 żoł nym Płaskowyżu i w prowin- 
nierzy sajgońskich, czyli o cjach północnych.
155 więcej, niż 2 tygodnie te- ' Walki w Wietnamie Płd. w 
mu. Ujawnił on, że szczegół- dalszym ciągu koncentrują 
nie dotkliwe porażki poniesio się na Centralnym Płaskowy-

na Central-

żr w rejonie sajgońskim. Po-

Delegacja „Fiata" 
przebywaławWarszawie

W dniach 17—18 bm. prze­
bywała w Warszawie delega­
cja dyrekcji generalnej firmy 
Fiat z dyrektorami: Vicenzo 
Buffa i Ermanno Pedrana. Ze 
strony polskiej delegacji prze­
wodniczył podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Maszynowego — Janusz Szo- 
tek. Rozmowy dotyczyły 
współpracy między MPM i 
S. A. Fiat. Delegację przyjął mi 
nister przemysłu maszynowe­
go — Tadeusz Wrzaszczyk

PAP

Olimpiada bhp 
Ochotniczych 
Hufców Pracy

Z ciekawa forma upowszechnia­
nia wiedzy z zakresu bhp i ochro 
ny zdrowia wśród członków Ochot 
niczych Hufców Pracy z terenu 
Poznania i województwa wystąpi­
ła Wojewódzka Komenda Ochot­
niczych Hufców Pracy ZMS i 
ZMW. Przy współudziale Woje­
wódzkiej Komisji Związków Zwo 
dowych. Zarządu Okręgu ZZ Pra­
cowników Budownictwa i Materia­
łów Budowlanych oraz Poznań­
skiej (Fabryki Łożysk Tocznych 
ogłoszono konkurs pod nazwa 
„Olimpiada BHP i Zdrowia Ochot­
niczych Hufców Pracy”.

Pierwsze eliminacje odbywały 
sie we wszystkich hufcach istnie­
jących w zakładach pracy. Wyło­
nione w tym etapie, trzyosobowe 
reprezentacje spotkały sie wczorai 
na konkursie finałowym. Odbył sie
on sali Kominkowej Pałacu
Kultury. W bezpośrednim spotka­
niu najlepsza okazała sie reprezen 
tacja hufca Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego ze Środy 
Wiko, w składzie: Leszek Pietry- 
ea. Bogdan Denisiuk. .Tan Bytner. 
Drugie miejsce zajął hufiec Ko­
nińskich Zakładów Naprawczych 
Przemysłu Węgla Brunatnego, a 
trzecie — reprezentacja hufca Po­
znańskiej Fabryki Łożysk Tocz-
nych. Zdobywców trzech pierw-
szych miejsc obdarowano nagro­
dami rzeczowymi. Pozostali uczest 
nlo*r «f-—"lali okolicznościowe dy 
plomy. (zb)

Światowa Rada Pokoju 
o sytuacji w Wietnamie
Przedstawiciele Światowej 

Rady Pokoju przeprowadzili 
rozmowy z członkami delega­
cji TRRRWP oraz DRW na 
konferencję paryską w spra­
wie Wietnamu.

Po spotkaniu tym opubliko­
wano komunikat, który wyra­
ża solidarność Światowej Ra­
dy Pokoju z walką narodu 
wietnamskiego „przeciwko no 
wej eskalacji agresji amery­
kańskiej w Wietnamie Północ 
nym i Południowym”.

Komunikat Światowej Rady 
Pokoju uważa, że Stany Zjed 
noczone powinny niezwłocznie 
wstrzymać bombardowania i 
blokadę portów DRW, położyć 
kres wszelkim działaniom wo 
jennym na terenie Wietnamu 
Południowego, określić datę 
wycofania swych wojsk, wyra 
zić zgodę na propozycje 
TRRRWP zmierzające do utwo 
rżenia rządu zgody narodowej 
w Sajgonie i niezwłocznie 
wznowić rokowania konferen 
cji paryskiej, zgodnie z żąda­
niami delegacji TRRRWP i 
DRW. (PAP)

Cocktail w ambasadzie
ChRL w Warszawie

W związku z objęciem kie­
rownictwa przedstawicielstwa 
dyplomatycznego ChRL w Pol­
sce ambasador Liu Szu-cing 
wydał 18 bm. cocktail powi­
talny w siedzibie ambasady 
swego kraju w Warszawie.

Na cocktail przybyli człon­
kowie kierownictw szeregu 
resortów, a wśród nich wice­
minister spraw zagranicznych 

— Stanisław Trepczyński.

Terminarz podróży Nixona
Rzecznik prasowy Białego Domu, Ronald Ziegler, podał 

do wiadomości przewidywany terminarz podróży prezydenta 
Nixona do Związku Radzieckiego, Iranu i Polski.
Prezydent opuści Waszyng­

ton w sobotę 20 maja i tego 
samego dnia wieczorem przy­
leci do Austrii, gdzie spędzi 
niedzielę. W poniedziałek 22 
maja przybędzie do Moskwy. 
Wtorek, środa, czwartek i pią 
tek zarezerwowane są na roz­
mowy polityczne w Moskwie. 
Ziegler oświadczył, że nie mo 
że jeszcze podać ani kto będzie 
uczestniczył w tych rozmo­
wach, ani żadnych innych 
szczegółów.

W sobotę 27 maja prezydent 
odwiedzi Leningrad, a w ponie 
działek 29 bm. Kijów. (Pro­
gram na 28 jest nieustalony).

Prezydent Nixon opuści 
Związek Radziecki we wtorek 
30 maja w południe i uda się 
do Teheranu.

Prezydent »Nixon przebywać

będzie w Polsce w środę 31 
maja i czwartek 1 czerwca. 
Do Waszyngtonu powróci w 
późnych godzinach wieczor­
nych 1 czerwca.

Rzecznik Białego Domu po­
informował, że w czasie wizy­
ty w Związku Radzieckim pre 
zydentowi Nixonowi będą to­
warzyszyć: sekretarz stanu 
USA Rogers, specjalny dorad­
ca prezydenta dzs bezpieczeń­
stwa narodowego Kissinger 
oraz dyrektor agencji dzs roz­
brojenia i kontroli zbrojeń, 
Smith.

Wraz z delegacją do Związ­
ku Radzieckiego uda się 182 
dziennikarzy. (PAP)

tyczki odnotowano m. in. w 
pobliżu miasta Kontum, nie 
opodal oazy Birmingham po-
łożonej na południowy 
chód od Hue, a także w 
fie Pleiku.

Podczas minionych 50

za- 
stre-

dni
nastąpiło nasilenie przez siły
powietrzne morskie USA
ataków na Demokratyczną Re 
p- Hikę Wietnamu jako odwet 
za niepowodzenia polityki 
„wietnamizacji” w Wietnamie 
Południowym.

W czwartek nad ranem lot­
nictwo amerykańskie atakowa 
ło gęsto zaludnione rejony w 
p.owincji Than Hoa, następ­
nie około południa czasu miej 
scowego bombardowało stolicę 
kraju — Hanoi oraz port Hai- 
fong. Artvleria DRW zestrzeli 
ła pięć samolotów amerykań­
skich.

W sumie od początku dzia­
łań zestrzelono 3.574 maszyny 
nieprzyjacielskie i zatopiono 
lub uszkodzono wiele jedno­
stek morskich. (PAP)

12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.

XXV Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1

, Parise (Włochy) — ”
Bricelj (Jugosławia) — "

. Zeman (CSRS) — "
, Ballardin (Włochy) — w
. KLUJ — ”
, Busi (Węgry) — °
, Milsett (Norwegia) — "
. Bodier (Francja) — "

20. POLEWIAK
32. SZURKOWSKI

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA XII ETAPUJ

1. ZSRR
2. POLSKA
3. Francja
4. Węgry
5. Bułgaria
6. Finlandia
7. Włochy
8. NRD
9. CSRS

10. Norwegia
11. Maroko
12. Rumunia
13. Kuba

— 11:44.50 
— 11:45.27 
— 11:45.41 
— 11:44.05 
— 11:44.08 
— 11:48.12 
— 11:48.15

1. NIELUBIN (ZSRR) — 39:59.31
2. Morayec (CSRS) 

straty do lidera 7 sek.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO XII ETAPACH

3. Kuehn (NRD) — 50
4. Gorełow (ZSRR) — 1,09 min.

5. Gusiatnikow (ZSRR) — 1,35 94
6. Hrazdira (CSRS) — 2,08
7. Tolłet (Francja) — 2.16 M
8. Moskalow (ZSRR) — 2,52 Ml
9. Bartonicek (CSRS) — 3.01 94

10. Gonschorek (NRD) — 4,06 M

11. Oberfranz (NRD) — 4.14 M
12. Dmitriew (ZSRR) — 4,16 M
13. Schiffner (NRD) — 4,20
14. Wesemann (NRD) — 4.37
15. Hava (CSRS) — 4,49 «•
16. Duterme (Francja) — 5.04 M

17. Zeman (CSRS) — 6.54 Ml
18. Andronacbe (Rum.) — 8.14 M

19. Takacs (Węgry) — 13.28
20. Biełousow (ZSRR) — 13.42 • •
21. Dockx (Belgia) — 13.57 M
22. SZURKOWSKI — 14.05 ■■
23. POLEWIAK — 14,56 M
29. KRZESZOWIEC — 18.29 •a
38. LABOCHA — 26.30 X

39. KLUJ — 27,48

Eks-król Edward VIII 
wróci do W. Brytanii?
„Gwoździem” programu czwar­

tego dnia pobytu królowej bry­
tyjskiej Elżbiety II we Francji 
było.spotkanie rodziny królewskiej 
z pśrą starych paryżan: eks-kró- 
lem ^Edwardem VIII, „drogim wuj 
kieni” Elżbiety II, księciem Wind­
soru, i księżną Windsoru, byłą 
panią Simpson. W utrzymanej w 
żartobliwym tonie relacji, agencja 
France Presse pisze. iż w istocie 
Elżbieta II nigdy nie przestała ży 
wić sympatii, którą od dzieciń­
stwa demonstrowała dla abdyko- 
wanego króla. Ponieważ senty­
menty te podziela też książę Fi­
lip, możliwe jest, że w czasie o- 
becnej wizyty we Francji zapad­
nie decyzja, która umożliwi księ 
ciu Windsoru i jego małżonce po­
wrót na wyspy brytyjskie.

W każdym razie — kontynuuje 
AFP — Anglicy oczekują bardzo 
wiele po godzinnej popołudniowej 
herbatce w paryskiej rezydencji 
książęcej, w nobliżu Lasku Buloń 
skiego. (PAP)

Makabryczny szantaż
Czterech specjalnie przeszkolo­

nych saperów odleciało wczoraj z 
Londynu w kierunku środkowego 
Atlantyku, gdzie znajduje sie sta 
tek pasażerski „Queen Elizabeth 
II” ponieważ towarzystwo „Cu- 
nard” otrzymało wiadomość, iż na 
pokładzie statku znajduje się bom 
ba.

Dyrektor towarzystwa „Cunard” 
ujawnił, iż anonimowy rozmówca, 
który zażadał od towarzystwa 350 
tys. dolarów okupu za wskazanie 
miejsc w których na pokładzie 
„Queen Elizabeth” ukryte sa ła­
dunki wybuchowe ma na statku 
dwóch wspólników, którzy mają 
włączyć zapalniki bomb, jeśli do 
godz. 21.00 nie zostanie wypłaconv 
okup. ..Oni nie boja sie śmierci 
— miał oświadczyć podobno szan 
tażvsta — jeden to notorvcznv krv 
minalista. drugi jest śmiertelnie 
chorv na raka i na życiu mu nie 
zależy”.

Dvrektor towarzystwa oświad- 
czvł. iż otrzymuje on prawie co­
dziennie telefony z podobnymi 
groźbami, za ka^d^m razem jed­
nak nodpimnie się wszystkie śród 
ki ostrożności dla uniknięcia tra- 

katastrofy.
Na pokładzie „Oueen Elizabeth” 

znajduje się ok. 2.000 osób. (PAP)

KLASYFIKACJA 
ZESPOŁOWA PO XII ETAPACH:

1. ZSRR — 119:57.45
2. CSRS straty do lidera 3,18 min.
3. NRD — 3,57 ”
4. Bułgaria — 17,59 w
5. Francja — 27,34 ”
6. POLSKA — 46,39 ”
7. Włochy — 47,58 ”
8. Rumunia — 52,50 "
9. Kuba — 53,45 ”

10. Węgry — 55,15 "
11. Finlandia — 1.31,48 godz.
12. Norwegia — 1.53,15 *
13. Maroko — 1.53,24 *

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

KOLARZY:

2.
3.

5.
6.
7.

Moravec (CSRS) 
Dmitriew (ZSRR) 
Gorełow (ZSRR) 
KRZESZOWIEC 
Gera (Węgry) 
Nielubin (ZSRR) 
SZURKOWSKI

Dzisiaj rozegrany

— 27 
— 24

— 21 
— 20 
— 18 
— 18

pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt

zostanie XIII
orzedostatni etap Wyścigu Pokoju 
— na trasie Rzeszów — Lublin dłu­
gości 162 km. Lotne finisze znaj­
dują sie na 51 km w Nisku I na 
113 km w Kraśniku. Start nastąpi 
o godz. 13.in a przyjazd na metę 
o!:, godz. 17-te>
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Wielkopolski plac budowy

Optymistyczne tendencje
ULUBIONE 

MIASTO
W kwietniu wartość wyko­

nanych w Wielkopolsce 
robót inwestycyjnych, re 

montowych i konserwacyjnych 
osiągnęła rekordową sumę 960 
milionów złotych. W historii 
wielkopolskiego budownictwa 
zdarzyło się to tylko dwa ra­
zy: w czerwcu i we wrześniu 
roku ubiegłego, a więc w peł­
ni sezonu i w końcu kwarta­
łów. Tym razem notujemy ta­
kie wydarzenie po raz pierw­
szy na początku roku. Zapew­
ne już w maju budowlani wy­
cenią swoje roboty na miliard 
złotych i odtąd będziemy ope­
rowali już miliardami, nawet 
w skali miesięcznej.

W kwietniu zanotowaliśmy 
też inne godne uwagi polepszę 
nie sytuacji. Spośród bez mała 
stu różnych przedsiębiorstw 
budowlanych egzystujących w 
Wielkopolsce tylko jedno nie 
zdołało wykonać swych 4-mie- 
sięcznych zadań: konińskie. 
Tak dobrze nie było w tej dzie 
dżinie nigdy. Zawsze „spóźnio­
nych” przedsiębiorstw . było

PASZPORT 
Z BIAŁYM ORZEŁKIEM 

Korespondencja z NRF

Mam taki paszport, pospoli­
ta to rzecz, BIAŁY 
ORZEŁEK i tych kilka 

liter pod spodem. Nigdy też nie 
doznaję żadnych emocji, gdy 
go wyciągam z kieszeni i się 
nim legitymuję. Ale spotkałem 
człowieka i to tu, w Niemiec­
kiej Republice Federalnej — w 
sławnym na świat Heidelber­
gu, który biorąc mój paszport 
do ręki zwyczajnie się rozpła­
kał. Zygmunt Każmierczak, 
powstaniec warszawski, pseu­
donim „Rudy” ze zgrupowania 
„Sosny”.

Zapyta ktoś: no, dobrze, ale 
na jakich w takim razie dro­
gach pan Zygmunt Każmier­
czak uznał za możliwe zamia­
nę jednego orła na inny, tyle 
że o odmiennym krańcowo ko­
lorycie? Otóż w ogóle nie 
uznał, tylko jak wielu, wielu 
tu pozostałych po wojnie osia­
dłych Polaków przyjął pasz­
port „bezpaństwowca”. Potem 
jednak, w miarę upływu lat 
czas odmienia ludziom spojrzę 
nia, każę im dostrzec inne ka­
tegorie wartościowań człowie­
czych, tak że — jak to się sta­
ło z panem Kaźmierczakiem 
po całym ćwierćwieczu — pa­
trzy się na ów dokument stale 
obecny w portfelu, niczym na 
zadrę z każdym rokiem boleś­
niejszą, aż w końcu nachodzi 
u ludzi taka chwila, gdy poj­
mują, iż dalej już ani kroku, 
że trzeba coś w końcu uczy­
nić, albo z tym fałszem w kie­
szeni rąbnąć sobie po prostu w 
łeb. No i tak też spostrzegają 
nagle, że trzymają klamkę w 
dłoni do drzwi Związku Pola­
ków „Zgoda”, aby w tym pa­
triotycznym stowarzyszeniu, 
kultywującym z serdeczną tro 
ską polską kulturę i więzi z 
krajem — odrabiać całymi la­
tami ów błąd, jaki się niegdyś 
w życiu popełniło. Zęby docze 
kać się wreszcie w nagrodę 
małej przesyłki z ojczyzny za­
wierającej dokument, który 
nic w zasadzie w statusie praw 
nym Polaka osiadłego w NRF 
nie zmienia, nawet prawa do 
renty, ale za to ma jedno na 
okładce: BIAŁEGO ORZEŁKA 
i napis: POLSKA RZECZPO­
SPOLITA LUDOWA.

Powiadam: dla mnie — tak 
jak dla każdego Polaka w kra­
ju — żaden powód do objawia 
nia wzruszeń, ale trzeba tu jed 
nak być pośród ludzi, na przy­
kład w Mannheimie, czy Lud- 
wigshafen, porozmawiać z pa­
nem prezesem Mirosławem 
Szwede, zajrzeć do tych teczek 
z podaniami, tak skrupulatnie 
prowadzonych przez panią Ma 
rię Gise lub posłuchać długich 
rozmów i wyjaśnień udziela­
nych przez pana Stefana Per­
kowskiego, zdesperowanym 
brakiem poczucia tożsamości z 
okrajem” Polakom. No i 

kilka, jeśli nie kilkanaście. 
Jeśli zjawisko zanikania maru­
derów powtórzy się w następ­
nych miesiącach, będzie to 
oznaczać, że polepszenie sytua­
cji w budownictwie jest utrwa 
lającą się tendencją.

Gdyby tak jeszcze udało się 
znaleźć szczęśliwą formułę 
meldunków o wykonaniu pla­
nów. Bo dotychczas obowiązu­
je formuła o „przerobie”, któ­
ra odpowiada na pytanie, 
czy przedsiębiorstwo potrafiło 
„przerobić” (czytaj: wydać i 
udokumentować ten wypadek) 
zaplanowaną kwotę pieniędzy? 
A naprawdę, to nie zawsze wia 
domo: dobrze to czy źle, gdy 
przedsiębiorstwa nie wydają 
wszystkich planowanych kwot?

Tempo wydawania pieniędzy 
na roboty inwestycyjne, remon 
towe i konserwacyjne (według 
oficjalnej nomenklatury, ro­
boty te nazywają się produk­
cją podstawową budownictwa) 
jest w Wielkopolsce duże. W 

ujrzeć na własne oczy jak to w 
czasie przygodnego zebranka 
w Ludwigshafen z 80 zaledwie 
kieszeni — gdy pada hasło „Za 
mek Królewski” — wysypuje 
się w oka mgnieniu aż ponad 
1000 marek, aby cokolwiek 
inaczej spojrzeć na ten mały 
skrawek na mapie, który zwie 
się naszą ojczyzną.

Nic jednak, żaden film, ani 
najlepiej zestrzelone nąwet 
słowa nie są w stanie w 
przybliżeniu oddać tego drże­
nia rąk trzydziestopięcioletniej 
Slązaczki, tego skurczu na 
twarzy, po prostu tej chwili, 
gdy z rozrywanej koperty wyj 
muje się wreszcie coś, na co 
latami pracy w „Zgodzie” się 
wreszcie zasłużyło i co jest też 
dokumentem, że ojczyzna coś 
komuś tu wielkodusznie prze­
baczyła. Cóż, widziałem już w 
życiu wiele, ale nie zapomnę 
co to oznacza wziąć na obczyź 
nie paszport do rąk, z tym 
skromnym, białym orzełkiem.

JERZY GREŃ 

Sylwetki sceny i estrady

Warto robić dobry teatr
Dyrektorka teatru młodych i 

gniewnych w Kaliszu, jak 
przystało na szefa tego ty 

pu sceny, jest osobą młodą, 
energiczną, o miłej, aktorskiej 
aparycji. Przed laty czynna ko- 
szykarka poznańskiej „Olimpii' 
i to z okresu kiedy klub ten się 
gał po mistrzowskie tytuły, roz­
poczęła studia od etnografii na 
UAM, aby bezpośrednio po 
pierwszym swym dyplomie, uzys 
kanym na Uniwersytecie War­
szawskim, kontynuować je dalej 
na reżyserii w warszawskiej 
PWST. Patent reżyserski uzyska 
ła w 1966 roku i od razu też roz 
poczęła pracę na scenie. Dwa 
lata była reżyserem w Białymsto 
ku za dyrekcji Jerzego Zegalskie 
go i tam też zrealizowała swój 
pierwszy głośny w kraju spek­
takl Pinterowskiego „Dozorcę", 
potem przez rok była w Nowej 
Hucie, aby w 1968 roku powró. 
cić do Poznania jako reżyser 
Teatru Polskiego.

W Poznaniu miała Izabella Cy 
wińska cztery premiery przygoto­
wując „Klątwą" Wyspiańskiego, 
„Don Karlosa" Schillera, „Sza­
loną Julkę" Kisielewskiego oraz 
„Przepióreczkę" Żeromskiego. 
W Warszawie zrealizowała 
„Szklaną menażerię" Williamsa 
w Teatrze Współczesnym, „Ta­
niec śmierci" Strindberga w 
„Rozmaitościach" oraz bardzo 
zabawny spektakl w STS-le 
„Poczta się nie myli". Tymcza­
sem była jeszcze współpraca z 
Teatrem Polskiego Radia, na któ

ciągu 4 miesięcy br. wydano 
u nas na te cele 3 miliardy 
239 milionów zł, a więc o 20,6 
procent więcej, niż w analo­
gicznym okresie ubiegłego ro­
ku i o 8,2 procent więcej, niż 
przewidywał plan. Trudno już 
teraz określić efekty, te bowiem 
ujawniają się dopiero po całko 
witym zakończeniu robót, np. 
w przypadku poznańskiej Ka- 
poniery — znane będą dopiero 
za dwa lata. Dlatego też ilekroć 
piszę o realizacji planów przez 
budownictwo, to zawsze zasta­
nawiam się nad tym, jakie bę 
dą owoce dzisiejszych wydat­
ków?

Najszybciej dojrzewają owo­
ce nakładów na budowę miesz­
kań. W tej dziedzinie cykl in­
westowania jest stosunkowo 
krótki. Toteż wiadomo już, że 
w ciągu minionych 4 miesięcy, 
budowlani oddali do użytku 
500 mieszkań na Ratajach, 464 
na Winogradach oraz 1189 w 
innych osiedlach i miejsco­
wościach, wykonując roczny 
plan w 26,7 procentach. Wia­
domo też, że są to mieszkania 
większe od budowanych daw­
niej i lepiej wykończone. Ta­
ka jest opinia użytkowników. 
Pozostaje pytanie: czy równie 
pozytywną opinię o dziele bu­
dowlanych wydadzą przyszli 
użytkownicy stawianych obec­
nie obiektów przemysłowych, 
komunalnych i usługowych? 
Miejmy nadzieję, że tak.

W drugim roku 5-latki w 
uspołecznionym budownictwie 
Wielkopolski zatrudnionych 
jest 65 000 osób, o 2500 osób 
więcej, niż o tej samej porze 
przed rokiem. Bezpośrednio w 
produkcji podstawowej, pra­
cuje 34 300 osób, a pozostali — 
w różnych dziedzinach zaple­
cza. Dzięki zapleczu wydajność 
pracy robotników, w porówna­
niu z kwietniem ubr., wzrosła 
przeciętnie o 17,8 procent. Bar­
dzo wysoko.

Tu znowu nasuwa się reflek­
sja. Wydajność pracy w bu­
downictwie mierzy się, dzie­
ląc wartość produkcji przez 
liczbę zatrudnionych. Mogą 
więc zdarzać się i takie sytua­
cje, że wystarczy tylko budo­
wać drożej, aby nie kiwnąw­
szy palcem przy stałej liczbie 
robotników, uzyskiwać taki 
wzrost wydajności, jaki akurat 
jest mile widziany.

Drugi postulat wysuwany na 
tych łamach od lat, dotyczy 
więc zmiany sposobów mierze­
nia wzrostu wydajności pracy, 

(pch) 

rą złożyło się kilkanaście słu­
chowisk, w sumie około 60 go­
dzin na antenie.

W 1970 roku rozpoczęła Izabel 
la Cywińska, nowy zupełnie roz­
dział w swej artystycznej karie­
rze, obejmując po Alinie Obid- 
niak, dyrekcję Teatru Bogusław­
skiego w Kaliszu. Nie trzeba tu 
chyba w ogóle dodawać, że dwa 
pierwsze sezony jej dyrekcji w 
tym mieście, stały się okresem 
szczególnego zupełnie rozwoju 
teatralnego Kalisza. Na przykła­
dzie właśnie Kalisza, mówi się i 
pisze obecnie w Polsce o szan­
sach teatru na tzw. prowincji. 
Tutaj zjeżdżają krytycy teatralni 
z całej Polski na swe sesje wy­
jazdowe, tutaj jest centrum mło 
dego, poszukującego teatru, w 
szerszej skali ogólnokrajowej. 
Za to właśnie otrzymał teatr wo 
jewódzką nagrodę za upowszech 
nianie kultury w lutym tego ro­
ku. O tym także świadczy najle­
piej wysoka pozycja kaliskich 
spektakli na listach nagród kolej 
nych dwóch ostatnich festiwali 
nad Prosną. Jaką rolę pełni jed 
nak tego typu teatr w miejscu 
swego działania, na kogo może 
tutaj Uczyć, w kim przede wszy 
stkim widzi swego najważniej­
szego partnera? O tym właśnie 
chcemy dziś dowiedzieć się od 
kaliskiej pani dyrektor.

— Bardzo chcę udowodnić — 
mówi I. Cywińska — że i bez 
„Trędowate!" i w ogóle bez żad 
m 'h rzeczv pod „publiczkę", 
wyjdziemy również w tym sezo-

Aczasi
iniGia 

JVWV
Wspólnie z Wojewódzkim 

Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęli­
śmy opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cie programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsza pozycja 
dotyczy inicjatywy ludzi 
z miasta

PIŁY

Dzisiejsza Piła, a zwłasz­
cza jej centrum, w ni­
czym nie przypomina 

miasta, które było w 80 pro­
centach zniszczone wojną. No­
woczesne, luźno stojące wśród 
zieleni, bloki sprawiają, że pil 
skie centrum rzuca się w oczy 
każdemu przybyszowi. To, co 
było najbrzydszym fragmen­
tem miasta — Gwda z jej na­
brzeżem — stało się jego naj­
większą ozdobą. Wzdłuż brze­
gów rzeki powstają piękne 
planty z utwardzonymi alej­
kami spacerowymi, które nocą 
rozjaśniają estetyczne latar­
nie. Jeszcze nie wszystko jest 
gotowe, jeszcze sporo wody w 
Gwdzie przepłynie zanim świe 
żo posadzone krzewy, a tym 
bardziej drzewa, rozrosną się 
i na stałe wrosną nie tylko w 
krajobraz miasta, ale także 
w wyobrażenia i nawyki mie 
szkańców. Mam tu na myśli 
między innymi to, że wkrótce 
te planty staną się po obu 
brzegach rzeki ulubionym 
miejscem spacerów i zaczerp­
nięcia łyku świeżego powie­
trza. Już teraz zresztą w dni 
świąteczne schody prowadzące 
od przyczółku mostowego w 
dół na teren plant są często 
tłem do pamiątkowych zdjęć. 
To jest rzeczywiście miejsce 
efektowne zarówno architekto 
nicznie jak i widokowo i trud­
no się dziwić takiemu zwy­
czajowi.

Mówią mi o tych sprawach 
podczas spaceru właśnie 
wzdłuż Gwdy I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego w Pile — 
Trzciance Marian Cybulski i 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Pile Henryk Pankau.

Izabella Cywiń­
ska, dyrektorka 
teatru im. Bo­
gusławskiego w 

Kaliszu.
Fot. — Marek 

Holzman

nie na czysto, bez żadnych strat 
w planach widzów, bez obniże­
nia frekwencji. Przede wszystkim 
staramy się swoimi spektaklami 
trafić do młodzieży szkolnej i w 
ogóle do ludzi młodych, i wy- 
daje się na przestrzeni tych 
dwóch sezonów, że oni istotnie 
popierają nas, że aprobują to, 
co robimy. Z widzami starszymi, 
dorosłymi, jest nieco gorzej. 
Uważamy jednak, że nie o wszy 
stkich widzów trzeba się bić, że 
nie na wszystkich musi nam ko 
niecznie zależeć. Wiem dziś jed 
nak jedno, że w Kaliszu są wi­
dzowie, dla których warto robić 
dobry teatr, nie szczędzić pra­
cy, zapału, wyrzeczeń. Założy­
liśmy bowiem sobie na wstępie 
w naszym gronie, że widza trak 

Od nich się dowiaduję, że wła 
ściwie ten rzucający się w 
oczy ład miasta, jest w olbrzy 
miej części zasługą samych 
mieszkańców, którzy nie sżczę 
dżą ani czasu, ani środków 
na czyny społeczne organizo­
wane przez działaczy Frontu 
Jedności Narodu. — Nie mo­
żemy przecież liczyć tylko na 
państwo — słyszę. — W bieżą­
cym roku dostajemy na czyny 
społeczne milion złotych do­
tacji, a sami wypracujemy 
sześć milionów.

— Co chcecie za te środki 
zrobić?

— Zbudować nowy przekaź­
nik telewizyjny, Park 25-le- 
cia, ten nad rzeką, uporządko­
wać Plac Lotnika, to znaczy 
stworzyć rondo i postawić pom 
nik-samolot, kontynuować pra 
ce nad budową stadionu przy 
ulicy Mickiewicza, a przede 
wszystkim kontynuować dal­
sze rozwijanie małej architek­
tury. Pilskie osiedla słyną zie­
lenią.

Parę chwil potem już sam 
konfrontuję te słowa ze sta­
nem faktycznym. W jednym z 
domów przy ulicy Wodnej, o- 
toczonym zadbaną zielenią, 
mieszka Jan Lewandowicz, 
człowiek, mający za sobą pięk 
ną przeszłość rewolucjonisty z 
1917 roku i działacza. Ale nie 
przeszłość jest powodem zain-. 
teresowania dziennikarza je­
go osobą. Lewandowicz w 
miejscu swego zamieszkania 
pełni funkcję przewodniczące­
go komitetu blokowego. Jest 
jednym z tych ludzi, którym 
miasto zawdzięcza swój wy­
gląd. Wprawdzie w tym przy­
padku chodzi tylko o małą ar 
chitekturę jednego bloku, ale 
przecież z bloków składa się 
miasto. Gdyby każdy blok 
miał takiego niespokojnego 
ducha, miasto byłoby jeszcze 
piękniejsze, choć i tak jest 
piękne.

Niestety, Jana Lewandowi- 
cza nie zastałem w domu. Był 
chyba na swej działce, lecz 
nikt mi nie potrafił wyjaśnić 
gdzie to jest. Ciekawy opinii 
o Lewandowiczu, na chybił 
trafił zadzwoniłem do drzwi 
jednego z sąsiadów. Mówi pan 
Józef Lech:

— To starszy już człowiek i 
może dlatego trochę „trudny”, 
czasami nawet na kogoś krzy­
knie, ale nigdy nie bez powo­
du. Taki sposób postępowania 
sprawia, że nawet się trochę 
jednemu czy drugiemu „na­
razi”, ale gdyby nie on, na pe­
wno byśmy tego, co pan doo­
koła domu widzi, nie zrobili.

tować będziemy w naszym tea­
trze serio, że widz znacznie bar 
dziej przygotowany jest do od­
bioru sztuki, niż się to powszech 
nie sądzi. I znaleźliśmy istotnie 
takich widzów na naszej widów 
ni.

W środowisku teatralnym, jak 
się orientuję, z pewnym niepo­
kojem mówi się obecnie o tzw. 
eksperymencie warszawskim, a 
więc nowym systemie finanso­
wania teatrów, zakładającym z 
góry określoną na cały sezon 
pulę dofinansowania?
- To prawda, od 1 stycznia 

tego roku szanse uprawiania do 
brego artystycznie, ambitnego 
teatru na prowincji, niestety po 
ważnie zmalały. Moim zdaniem, 
tzw. „eksperyment warszawski" 

Nie dalej jak w zeszłym ty­
godniu pracowaliśmy wokół 
naszego domu, robiliśmy wio­
senne porządki. On nas zwo­
łuje, chodzi z listą, zawiada­
mia, organizuje czyny, stara 
się o sprzęt. Ale i sam inte­
resuje się wyglądem skwer­
ków, ciągle coś grabi, coś na­
prawia. Kiedy goni brudasów 
i krzyknie, gdy przyłapie na 
zaśmiecaniu klatki schodowej 
to ma rację.

Ciekawe, ilu podobnych do 
Jana Lewandowicza jest ludzi 
w Pile? Gdy się patrzy na to 
miasto, zwłaszcza tam, gdzie 
stoją nowe domy i tam, gdzie 
ręka architekta i urbanisty 
wprowadziła nowy układ, wi­
dać coś, co sprawia, że zaczy­
na się to miasto lubić. Ciąg 
handlowy przy Alei Piastów 
jest imponujący.

Buduje się w Pile pierwsze 
typowe punktowce 11-kondyg- 
nacyjne. Podkreślą one jeszcze 
wyraziściej wielkomiejski cha 
rakter centrum i na pewno w 
jakimś stopniu przyczynią się 
do poprawienia sytuacji mie­
szkaniowej w bez mała 50-ty- 
sięcznym mieście, w którym 
3 tysiące spółdzielców czeka 
na mieszkanie. W tym roku 
odda się do użytku 430 miesz­
kań. Ale to jest inny tematy

Charakterystyczne, że Piła, 
mimo szybkiego wzrostu w o- 
statnich latach, nie tylko że 
nie cierpi na brak usług, za­
plecza handlowego, szkolnic­
twa itp.

Nie wiem, czy jest w woje­
wództwie drugie miasto o tak 
rozwiniętym szkolnictwie za­
wodowym. Kształci ono fa­
chowców w 14 specjalnoś­
ciach, między innymi w tak 
rzadkich jak technik-geolog 
czy technik-wiertacz, tu bo­
wiem wśród innych szkół dzia 
ła technikum górnictwa nafto­
wego. Wspominam o tej 
wszechstronności oświatowo- 
zawodowej Piły również dlate 
go, że jest ona prężnym ośrod­
kiem przemysłowym, które już 
teraz promieniuje na powiaty 
ościenne, także te w wojewódz 
twie koszalińskim. A jeżeli 
przystąpi się w Pile do budo­
wy wielkiej fabryki włókien 
syntetycznych, wartości rzędu 
10 miliardów złotych, o zatru­
dnieniu około 6 tysięcy ludzi, 
stanie się miasto nad Gwdą 
prawdziwym centrum przemy 
słu.

W odczuciach szarego miesz

Dokończenie na str. 4

MARIAN FLEJSIEROWICZ 

może okazać się niebezpiecz­
ny dla możliwości realizacji bar 
dziej ambitnego i trudnego reper 
tuaru. Oczywiście, ma on 
wiele istotnych plusów i w wiel 
kich miastach z całą pewnością 
zda egzamin. Gorzej będzie jed 
nak z teatrami w małych mia­
stach. Funkcja artystyczna i dy­
daktyczna teatru polega bowiem 
przecież na tym, że teatr nie tyl 
ko bawi i nie tylko sprawia przy 
jemność, ale także uczy i sta­
wia drastyczne nieraz problemy, 
zmusza do myślenia. A to jak 
wiemy nie każdemu sprawia przy 
jemność. W tej sytuacji zmusza 
nie teatrów do całkowitej zgody 
z gustami swych widzów, bo o 
to właśnie tu głównie chodzi, 
musi w efekcie spowodować 
obniżenie lotów. Podejrzewam 
więc, że wielu spośród co ambit 
niejszych dyrektorów małych 
teatrów zrezygnuje w tej sytua­
cji z prowadzenia teatru. I zno­
wu dobry artystycznie teatr bę­
dzie możliwy tylko w Warsza­
wie, Krakowie czy Wrocławiu.

— Na razie jednak zdaje się 
wszystko jest bez zmian i na­
strój w teatrze dobry?

— Zespół w zasadzie, z wy­
jątkiem 3 osób, które już wcześ 
niej z różnych powodów zdecy­
dowały się odejść, pozostał bez 
zmian. Wierzę, że 1 w następnym 
sezonie uda się nam robić teatr 
o własnym profilu artystycznym, 
teatr który nie pójdzie na żadne 
łatwizny.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Muzeum jakiego nie było |
Muzealnictwo polskie wzbo 

gaci się wkrótce o nową, 
unikalna placówkę spe­

cjalistyczną. Będzie nią Mu­
zeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych, organizowa­
ne w pięknym, niedawno odrę 
staurowanym, renesansowym 
zamku w Szydłowcu. Mieli­
byśmy ją dużo wcześniej, gdy­
by nie przeciągające się prace 
przy remoncie i wystroju 
wnętrz. Ostatecznie możemy 
spodziewać się otwarcia przy 
końcu br _

O zadaniach I znaczeniu nowe­
go mwzeum rozmawialiśmy ostat­
nio z jego organizatorka i kierów 
niczką, od kilku już lat krzątają­
ca się przy kompletowaniu zbio­
rów — mgr Danutą Paprocka, dele 
gowaną do tych prac z Muzeum 
Świętokrzyskiego w Kielcach, któ­
rego oddziałem jest wspomniana 
placówka. Nowe muzeum spełni 
postulat}’ wysuwane przez naszych 
etnografów I miłośników folkloru 
jeszcze w latach 80-tych minionego 
stulecia. Trzeba ratować folklor, 
ginący we wszystkich swoich prze 
jawach powoli, ale nieubłaganie. 
W odróżnieniu od Muzeum Instru­
mentów Muzycznych w Poznaniu, 
w którym dominują instrumenty 
muzyki profesjonalnej, w Szy­
dłowcu pragnie sie ocalić od za­
pomnienia to wszystko, co doty­
czy polskiego muzykowania ludo­
wego. Jest to dziedzina rozległa, 
lecz wiedza o niej nieuporządko­
wana i słabo upowszechniona.

Jako cel najpilniejszy wysu 
wa się uratowanie i pokaza­
nie społeczeństwu tych tra­
dycji, które się jeszcze do 
dziś zachowały, przez zgroma­
dzenie zarówno samych instru 
mentów, jak i informacji o 
ich wytwórcach, sztuce ich bu 
dowania i sposobach gry W 
dalszych planach leży rozwi­
nięcie pełnych naukowych ba­
dań nad historią polskich in­
strumentów ludowych.

Szydłowieckie muzeum, nie 
bez uczuciowych przesłanek, 
ulokowano na Kielecczyźnie, 
szczególnie folklor hołubiącej, 
■w dodatku w pobliżu Przysu­
chy — miejsca urodzenia Oska 
ra Kolb^ga, ojca polskiej etno 
prafii.

Będzie co oglądać, a może I posłuchać.

UEKZY ZlOtKOWSKI

Wreszcie na jednym ze spotkań z członkami formującej się 
organizacji NOW*) poznaliśmy nauczyciela. Stefana Wyrobka, 
który dowiedziawszy się o naszych kłopotach z nadawaniem, 
zaofiarował nam na pewien czas swoje mieszkanie na Tar­
gówku.

Arciszewski ze względu na pilny materiał do wysłania, na 
którym mu bardzo zależało, polecił mi przewieźć tam radio­
stację natychmiast, a Mickiewiczowi nadać najpilniejsze de­
pesze. Zadanie musieliśmy wykonać bez jakiejkolwiek osłony. 
Zdążyłem ściągnąć do pomocy tylko jednego chłopca od Kar­
powicza i swego kuzyna Janusza. Nie mieliśmy w tym czasie 
do dyspozycji żadnej broni. Posiadane pistolety Arciszewski 
przekazał do wykonania innego ważnego zadania. Jedynie 
Igor miał maleńką „piątkę”, z którą się nie rozstawał. Na­
wiasem mówiąc, był to pistolet raczej do robienia hałasu niż 
do przeprowadzania poważniejszej akcji.

Radiostację wieźliśmy, jak zwykle, tramwajem. Na Ziele- 
nieckiej dostrzegliśmy nadjeżdżające budy z żandarmerią. 
Zrównały się z nami. Ktoś krzyknął: „Łapanka!”. W wagonie 
zawrzało, nikt jednak nie usiłował uciekać. Wszyscy wycze­
kiwali. czy zatrzymają się i otoczą tramwaj. Przed pętlą mo­
torniczy zwolnił. Przyhamowały również samochody żandar­
merii. Znów zrównały się z nami. Wreszcie ulga — wyprze­
dziły nas i pojechały dalej, Spod plandeki wyglądały blade, 
wystraszone twarze schwytanych ludzi. Widocznie żandarmi 
mieli już komplet, polowanie na ulicach zakończone.

Targówek wydał się nam oazą spokoju. Nie widać było 
żandarmów ani bahnschutzów, spotkaliśmy tu tylko kilku 
żołnierzy Wehrmachtu nie interesujących się przechodniami. 
Wprawdzie przyglądali się nam jacyś młodzi ludzie, ale do­
myśliłem się, że to chłopcy od Stefana Wyrobka, którzy zor­
ganizowali nam obstawę.

Ruszyliśmy pod wiaduktem w stronę ulicy Ziemowita. Mi­
jamy podane punkty orientacyjne. Jeszcze dwadzieścia minut 
i już widać studnię, przy której stary człowiek wydaie wodę. 
A więc to ten domek z cegieł niemal na końcu ulicy, otoczony 
kępą drzew i ogródkiem.

♦) Narodowa Organizacja Wojskowa (weszła później w skład AK).
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Po niewysokich schodkach wchodzimy do wewnątrz. Uchyla­
ją się drzwi wąskiego korytarzyka i wita nas Stefan. Przeję­
ty rolą gospodarza podkreśla walory swego domku jako me­
liny konspiracyjnej. Od początku okupacji nie widzieli tu 
Niemców, świat zabity deskami. Na stole pojawia się herbata 
z prawdziwym cukrem. Stefan opowiada o swojej kompanii, 
którą zorganizował z uczniów miejscowej szkoły, o ćwicze­
niach tego młodego wojska na pustkowiach Targówka.

Rozglądamy się po pokoju. Na ścianach wiele pamiątek — 
obrazy, karykatury, jakaś zakrzywiona szabla, staroświecka 
krócica. Na półkach aż pod sufit sterty książek. Wszystko to 
zdradza kolekcjonerskie zamiłowanie uprzejmego gospodarza.

Nagle Igor wybucha śmiechem i zza pieca wyciąga ka­
rabin.

— A to pamiątka historyczna z obecnej wojny? — pyta.
— Niestety nadaje się tylko do musztry — wyjaśnia 

skromnie Stefan. — Ćwiczę z chłopakami, a że tu Niemcy 
nigdy nie zaglądają, nawet go głębiej nie chowamy.

Meta wydaje się wspaniała. Nareszcie los się do nas 
uśmiechnął. Szkoda tylko, że nie możemy się tu zainstalować 
na dłuższy okres.

Po krótkim odpoczynku Igor otwiera walizkę i ustawia 
radiostację, po czym włącza się do sieci, nagrzewa lampy, na­
ciska klucz i śle w eter znaki wywoławcze, na które od wielu 
dni oczekują po drugiej stronie frontu. Co chwila w skupie­
niu kręci gałkami, ale łączności uzyskać nie może.

— Nic z tego — odzywa się w końcu. — Spróbujmy jeszcze 
zrobić coś z anteną. Czy można wyciągnąć ją na korytarz? — 
zwraca się do Stefana.

— Teraz nie. obok mieszkają sublokatorzy.
Igor spogląda na zegarek.
— Wkrótce kończy się wyznaczona godzina nasłuchu. 

Niech pan popilnuje, żeby nikt nie wchodził — dodaje po 
chwili. — Przeciągnę antenę do kuchni, może to coś pomoże.

Niestety, i ta próba nie dała wyniku/
— Czy w nocy będzie można rozwiesić antenę na całą dłu­

gość i pociągnąć ją aż na strych? — pyta gospodarza.
—Oczywiście, wtedy nikt już nie będzie się kręcił. / 

— W nocy jest lepsza słyszalność — zakończył Igor i za­
brał się do czytania konspiracyjnej gazetki, którą znalazł na 
stole. Chłopak od Karpowicza imieniem Jurek usiadł w fo­
telu pod oknem.

Kiedy zapadła noc i ucichły kroki w całym domu, Stefan 
jeszcze raz sprawdził, czy wszyscy już śpią, i dał znak, że 
można zaczynać. Ostrożnie rozciągnęliśmy antenę. Igor poroz­
stawiał na stole swoje zespoły i zadowolony zasiadł przy 
aparacie. Jego ręka znów zadrgała na kluczu.

— Są! — twarz telegrafisty pojaśniała. Przysunął sobie bli­
żej kartki z meldunkami, poprawił lampkę i rozpoczął pracę.

Ciąg dalszy nastąpi

Komitet Organizacyjny XI Po­
wszechnego Zjazdu Historyków 
Polskich (Toruń 1974 rok) i Zarzad 
Główny Polskiego Towarzystwa 
Historycznego ogłaszała konkurs 
na prace naukowa z zakresu histo 
rii regionalnej. Do udziału zapra­
sza sie nauczycieli, działaczy sno- 
’ecznych i oświatowych, pracowni 
ków służby archiwalnej i innvch 
miłośników dziejów regionalnych. 
Prace powinny dotvczvć historii 
mieiscowości danego regionu lub 
-Małalności wybranej regionalnej 
instytucji czy też stowarzyszenia.

Prace o ohletośei do l(in stron ma 
szynopisu mają być nadsyłane do

Wyprzedzając pierwszych zwie­
dzających obejrzeliśmy niektóre z 
przygotowywanych eksponatów. In 
strumenty ludowe łączą w sobie 
uroczy prymityw pomieszany z oso* 
bliwym kunsztem. Oto pięknie gra 
jące, gdy je nanizać na sznurek w 
odpowiedniej kolejności, zwykłe 
góralskie dzwonki dla owiec i 
krów. Oto „złobocki“: — niezwy­
kle rzadkie, dłubane skrzypce z 
Podhala i podobne do nich, giną­
ce już skrzypce Rafalskiego z Kie­
lecczyzny: oto malownicze wielko­
polskie dudy czy cala kolekcja (ja 
klej nie ma na(vet Poznań) kalis­
kich basów, na których gra się 
wodząc smykiem tylko po dwóch 
strunach.

Obok oryginałów — znako­
mite rekonstrukcje. Np. wyko­
nana przez utalentowanego lu 
dowego lutnika naszych cza­
sów, Adama Królikowskiego z 
Żywca, rekonstrukcja słynnej 
lubelskiej ..suki” — skrzy­
piec uznanych za zaginione 
jeszcze w XVIII w., ,a odtwo­
rzonych według znalezionych 
niedawne w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie nieznanych 
rysunków Wojciecha Gersona; 
czy rekonstrukcja równie trud 
nej do odnalezienia w orygina 
le liry korbowej.

Historycy z Szydłowca za­
mierzała pokazać instrumenty 
w podziale na regiony, wy­
odrębniając m. in. charaktery­
styczne d^ Polski kapele ludo 
we. Na razie udało im się ze­
brać całkowicie tylko instru­
menty z regionu macierzyste­
go. Inne ujrzymy w układzie 
według obowiązującej systema 
tyki: od instrumentów naj­
prostszych zwanych idiofona­
mi (do których należa dzwon­
ki), poprzez aerofony (organ­
ki, gwizdki. dndv. ręczne har­
monijki). phordofony (cymbały, 
skrzypce, basy, liry korbowe) 
do membrafonów (bębenki, 
burczybasy, grzebienie).

Nie ma wątpliwości: będzie 
tu co oglądać, a może i posłu­
chać. pdv sie poszerzy doku­
mentację o autentyczne nagra 
nia

ttffpa ffcka

Około 200 zakładów róż­
nych branż blerze udział w 
tegorocznej edycji naszego 
konkursu „Wielkopolska Gos 
podama“. Celem tego kon­
kursu, którego organizato­
rem jest redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” przy współ 
udziale Rozgłośni Polskiego 
Radia w Poznaniu, WKZZ i 
NOT jest zmobilizowanie za­
łóg zakładów pracy do obni­
żania kosztów produkcji, 
zwiększania produkcji arty­
kułów rynkowych, poprawy 
gospodarki materiałowej itp. 
Oceniana Jest również dzia­
łalność stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych NOT oraz 
rad zakładowych.

Gdy w jakimś sklepie wi­
dzimy długą kolejkę kii 
entów, od razu jesteśmy 

skłonni narzekać na indolen­
cję handlu, a więc złą organi­
zację sprzedaży lub też nie naj 
lepsze zaopatrzenie. Czasem 
jednak nie jest winien handel, 
ale producent sprzedawanych 
w sklepie towarów. Winny — 
w tym znaczeniu, bo produ­
kuje towary, o które klienci 
zawsze się dopytują m. in. rów 
nież dlatego, że ciągle brak 
ich w sklepach i które zaak­
ceptowali na tyle, że kupią 
wszystko niemal z zamknięty­
mi oczyma.

Podobnie mają się sprawy 
ze znanym poznańskim skle­
pem „Calisia” przy ul. Fredry. 
Jest on fabrycznym oknem 
wystawowym, cieszących się 
dobrą sławą w całej Polsce Ka 
liskich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo”.

Załoga „Polo” zgłosiła swój 
udział w naszym konkursie 
„WIELKOPOLSKA GOSPO­
DARNA”.

Sześć oddziałów
Przybyszowi, który po 

pierwszy odwiedza nasz 
raz
za-

kład — mówi dyrektor naczel 
ny inż. Jerzy Więckowski — 
zawsze wyjaśniamy, że fabry­
ka nasza składa się z 6 oddzia 
łów rozrzuconych po całym 
mieście. Jest to informacja 
niezbędna, gdyż pozwala zro­
zumieć problemy, które 
co dzień przychodzi nam 
wiązywać. Jasne jest, że 
takiej geografii zakładu 
ces produkcyjny zależy w 

na 
roz­
przy 
suk- 
bar-

dzo wielkim stopniu od właś­
ciwej organizacji pracy. Kon­
kretniej chodzi o umiejętne 
rozplanowywanie transportu

„Polo" znaczy modnie 
i elegancko

wewnątrzzakładowego, zapo­
bieganie tworzeniu się nad­
miernych ilości zapasów itp.

Nie trzeba zbyt wielkiej wy 
obraźni, aby zrozumieć jak 
wielkim utrudnieniem w pro­
cesie technologicznym jest ta­
kie rozczłonkowanie poszcze­
gólnych ogniw produkcyjnych. 
W praktyce każdy wyrób nim 
opuści fabrykę musi 4—5-krot 
nie „przejechać” się po Kali­
szu (np. krojownia, wykańcza! 
nia, stabilizacja, magazyny). 
W dodatku warunki produkcji 
w każdym niemal oddziale są 
inne. Mam na myśli warunki 
technologiczne. Nie zmieniają 
się jedynie warunki bhp. Wszę 
dzie są kłopoty z klimatyzacją 
i panuje nadmierna ciasnota. 
Na jednego pracownika przy­
pada przeciętnie 1,6—1,7 m kw. 
powierzchni fabrycznej.

WIELKOPOLSKA
GO5POOARMA

Przyszłość powinna jednak 
przynieść w tym względzie 
dość znaczną poprawę. Rozpo­
częto budowę dużego obiektu 
wartości 255 min zł. W IV 
kwartale 1974 roku zakłady 
powinny wzbogacić się o du­
żą dziewiarnię. Zainstalowa­
ne zostaną w niej nowoczesne 
maszyny wykańczalnicze, przy 
pomocy których nadawany bę 
dzie wyrobom ostateczny, szła 
chętny kształt. W tych dniach 
skończy się też montaż „ener- 
dowskich” maszyn kotono­
wych w kolejnej nowej hali 
produkcyjnej.

Przystępując do konkursu 
„Wielkopolska gospodarna” — 
załoga zakładów „Polo” posta­
nowiła m. in. w roku bieżą­
cym poprawić wskaźnik wyko 
rzystania surowca o 0,5 proc. 
Powinno to dać oszczędności 
rzędu 15 min zł. Chcą też ka- 
liszanie poprawić wskaźnik ga 
tunkowości do takiego stop­
nia, aby uzyskać o 700 tysięcy 
więcej wyrobów w pierwszym 

gatunku. Powinno to przynieść 
150 min zł zysku. Czy są to za 
mierzenia, realne? Sądząc po 
korzystnych wynikach produk 
cji w I kwartale br., chyba 
tak. Plan wykonano bowiem 
w ub. kwartale w 124 proc., 
wartość produkcji w stosunku 
do roku 1971 wzrosła o 50 min 
złotych, a jednocześnie zmalał 
wskaźnik reklamacji.

Za tymi liczbami — wyjaś­
nia zastępca dyrektora d.s. pro 
dukcji mgr inż. Adam Teliga 
— kryją się konkretne pociąg­
nięcia organizacyjne i zabiegi 
technologiczne. Staraliśmy się 
tak pokierować procesem, aby 
maksymalnie zmniejszyć zu­
życie materiałów. Udało się 
nam do minimum ograniczyć 
wyroby zbędne oraz zapasy 
produkcyjne. Zlikwidowaliśmy 
kilka wąskich gardeł w pro­
dukcji. Na przykład mieliśmy 
w ub. roku pewne nadwyżki 
mocy przerobowej w dziewiar 
ni. Uruchomiliśmy więc trzy 
taśmy szwalnicze i w ten spo- 

sób „zagospodarowaliśmy1

i perspektywami inwestycji. 
Inaczej jednak na te sprawy 
patrzą ludzie, którzy wiedzą, 
że zamożność miasta to jed­
nak przede wszystkim prze­
mysł i że bardzo trudno dbać 
o kwiatki i estetykę, kiedy w 
miejskiej kasie pustki. Ale czy 
wszędzie potrafią zasoby tak 
wykorzystać jak w Pile?

To miasto daje dobry przy­
kład.

takie gwiazdy iak Anna German, 
Adam Zwierz, Bernard Ładysz, 
„Trubadurzy” i inni. Trwaja rów­
nież pertraktacje w sprawie udzia­
łu Urszuli Sipińskiej. Reny Rol- 
skiej, Aliny Janowskiej. Ireny 
Santor, Krzysztofa Cwynara i Bo- 
żysławy Kapicy.

Organizatorzy przygotowują tak 
że bogaty program imprez towa­
rzyszących: recitale. spotkania, 
wystawy kiermarsze itd. Koncer­
ty główne odbywać sie beda w li­
czącej 800 miejsc Hali Ludowej.

(o-rk)

dnia 15 grudnia 1973 roku pod adre 
sem: Zarzad Główny Polskiego To 
warzystwa Historycznego w War­
szawie. Rynek Starego Miasta 
29'31.

Przewidziane sa nagrody Polskiej 
Akademii Nauk Ministerstwa 
Oświatv i Wychowania, Urzędu 
Rady Ministrów i innych !nstvtu- 
cji. Szczegółowych Informacji 
udzielała oddziały Polskiego Towa 
rzystwa Historycznego, do którego 
można sie zwrócić o przesłanie tek 
stu szczegółowe! instrukcji kon­
kursu. (Adres Oddziału Poznań­
skiego PTH- Poznań, Stary Rynek 
78/79). (o-mb)

te
niewykorzystane moce. Wresz 
cie sprawa zasadnicza. Gene­
ralnie uporządkowaliśmy na­
szą współpracę z kooperanta­
mi: ograniczyliśmy się przy 
tym do kooperacji z kilkoma 
niezbędnymi zakładami.

Wypada dodać, czego mój 
rozmówca nie powiedział. To 
mianowicie, że zakłady „Po­
lo” stale wprowadzają nowe 
technologie i surowce. W u- 
biegłym roku zastosowano w 
„Polo”” do produkcji po raz 
pierwszy w kraju nowoczesną, 
kolorową przędzę bistorową, 
czyli tworzywo nie zmieniają­
ce swych wymiarów w trak­
cie użytkowania i po praniu. 
Okazała się ona jednak nie 
najwyższej jakości surowcem.

Handel, handel.
Mimo kłopotów z przędzą 

bistorową nie wycofano jej z 
produkcji. Okazało się, że 
konsumenci nie zważając na 
pewne wady, zaakceptowali 
ją. A zakłady dziewiarskie, ta­
kie jak „Polo”, nie mogą się 
przecież nie liczyć z gustami 
klientów. To właśnie oni i cze 
sto zmieniająca się moda zmu 
sza producentów do wprowa­
dzania na rynek coraz to no­
wych wyrobów. W „Polo” by­
ło w ub. roku tych nowych 
wyrobów 49. Co roku zresztą 
produkty takie stanowią 30 
proc, całej produkcji.

Zakład nie jest jedynie bier­
nym obserwatorem gustów kii

Aż 5 dni. od 7 do 11 czerwca — 
a nie iak w latach ubiegłych tylko 
3 dni — trwać będzie tegoroczny 
VII Festiwal Piosenki Radzieckie! 
w Zielone! Górze. Usłyszymy w 
nim 18 solistów i 7 zespołów wo­
kalnych, w sumie 44 piosenkarzy 
— amatorów, wyłonionych pod­
czas finałów XI Konkursu Piosen­
ki Radzieckiej, które odbyły sie 
W Inowrocławiu.

Naibardziej atrakcyinie zapowia­
da sie Koncert Przyjaźni z udzia 
łem zawodowych piosenkarzy pol­
skich i radzieckich — wśród nich

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Wkrótce w Zielonej Górze

V11 Festiwal Piosenki Radzieckiej

) Konkurs na pracę historyczną

enteli. Dwa sklepy firmowe — 
w Poznaniu i Kaliszu — speł­
niają rolę punktów sondażo­
wych. Analiza popytu w tych 
sklepach przeprowadzona przez 
zakład i specjalistów z Central 
nego Laboratorium Przemysłu 
Dziewiarskiego w Łodzi daje 
odpowiedź na pytanie, co pro­
dukować w roku przyszłym.

Nie wystarczy jednak wie­
dzieć jakie towary cieszą się 
dużym powodzeniem. Trzeba 
umieć wprowadzić je szybko 
na rynek. W kaliskim „Polo” 
zajmuje się tym specjalny 
dział przygotowania produk­
cji. Powstał on z inicjatywy 
samej załogi, kosztem likwida 
cji pewnych etatów admini­
stracyjnych. Dział przygoto­
wuje kolekcje modeli z wy­
przedzeniem półrocznym. Ty­
le też czasu potrzeba na wpro 
wadzenie nowego wyrobu na 
rynek. Dawniej każdy projekt 
musiał być zatwierdzony przez 
komisję ze wspomnianego już 
Centralnego Laboratorium. 
Znacznie przedłużało to jego 
drogę do sklepu. Dzisiaj decy­
zję o wprowadzaniu do pro­
dukcji nowego asortymentu 
podejmuje sam dział. Oczywi­
ście, po uprzednich badaniach 
laboratoryjnych oraz próbnym 
użytkowaniu.

Mimo wielu kłopotów kobie 
ca załoga „Polo” potrafi pro­
dukować wyroby modne i ele­
ganckie. Wszystko wskazuje 
na to, że po rozbudowie i uno­
wocześnieniu zakładu, jakość 
kaliskich produktów powinna 
jeszcze wzrosnąć. Takie przy­
najmniej są ambicje, pracow­
ników tej fabryki, co się zbie­
ga z zobowiązaniami podjęty­
mi w ramach przystąpienia do 
konkursu „Wielkopolska Go­
spodarna”.

MAREK PRZYBYLSKI

ULUBIONE
MIASTO

Dokończenie ze str. 3
kańca, chyba znacznie bar­
dziej liczy się to, że miasto 
jest ładne, coraz czystsze, co­
raz pełniejsze zieleni i ławek 
i coraz bardziej zadbane niż 
to, że jest bogate przemysłem



Piłka nożna ME w ciężarach

Sprzedaż

Lech Śląsk Wrocław Ozimek czwarty
W czwartek na Mistrzostwach Eu

na Stadionie 22 Lipca
Do zakończenia rozgrywek o mistrzostwo II ligi piłki nożnej pozo­

stało .leszcze 7 kolejek spotkań, ale już walka o punkty, zaczyna na­
bierać coraz większych rumieńców. Powoli zaczynają się krystali­
zować grupy zespołów, które walczą o awans i o utrzymanie się w 
lidze, jak również tych drużyn, ’ " " * ‘
ani drugie. którym nie zagraża już ani jedno

ropy ciężarowców w 
występowali zawodnicy 
ciężkiej a wśród nich 
9-osobowego zespołu 
Norbert Ozimek. Polak 
dowolić się wynikiem

Konstancy 
wagi pół- 
ostatni z 
polskiego 

musiał za- 
485 kg. i

Sprzedam MZ Trophy — 
3.000 km, 1971 r. A. Sauer, 
Garbary, 96, godz. 16—19, 
tel. 543-30, po godz. 20.

14590g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska — Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 7335g
Sprzedam perkusję pro­
dukcji krajowej, 5.000 zł. 
Poznań, Raszyńska 23 m.

nu 
. SAMOCHODOWA

5, od 16. 14782g
Samochodowy amery-

Poznański Lech od wielu już ty­
godni utrzymujący się w górnych 
rejonach tabeli jest jednym z naj 
poważniejszych kandydatów na 
awans do I ligi. Jego rywale to 
Górnik ROW i Górnik Wałbrzych 
a także Slask Wrocław, który po 
ostatnim zwycięstwie nad Włók­
niarzem Pabianice, zajmuje czwar­
te miejsce w tabeli mając o 2 
punkty mniej od Lecha i o 4 od 
prowadzących w tabeli drużyn gór 
niczych ROW-u i Wałbrzycha.

Właśnie ze Śląskiem piłkarze Le

cha zmierza się w swoim kolej­
nym spotkaniu mistrzowskim, któ 
re rozegrane zostanie w niedzielę 
21 bm. o godz. 11 na Stadionie 
im. 22 Lipca. Pojedynek ten ma 
bardzo istotne znaczenie dla 
obu drużyn, gdyż w wypadku zwy 
cięstwa Lecha, nadal zespół ten 
utrzymuje ścisły kontakt z czo­
łówka, natomiast dla wrocławian 
wywiezienie 2 punktów z Pozna­
nia. to bardzo poważne zwiększe-

czwartym miejscem. Złoty medal 
wywalczył Pawłów (ZSRR) — 
512,5 kg. Srebrny — rewelacyjny 
Norweg, ubiegłoroczny wicemistrz 
świata wagi średniej Jensen wy­
nikiem 505 kg, a brązowy medal 
zdobył Fin Kangasniemi — 495 kg.

kański lakier kolor Gold- 
Metal — sprzedam. Tele-
fon 553-14. 14525g

£ Samochody
Fiat 600 D ostatni model, 
sprzedam. Parking Mer-
kury.

Wałek o pisę mi
KLUBOWY PUCHAR 

POŁUDNIOWEJ AMERYKI
Pierwsze finałowe spotkanie o 

Klubowy Puchar Płd. Ameryki 
tzw. Copa Libertadores między 
mistrzem Peru, Universitario Li­
ma a zespołem argentyńskim In- 
dependiente Buenos Aires zakoń­
czyło się remisem 0:0. Spotkanie 
to oglądało 44 tys. widzów.

Rewanżowy mecz odbędzie* się 
24 bm. w Buenos Aires. Jego zwy 
cięzca zdobędzie prawo do sootka 
nia się ze zdobywcą Klubowego 
Pucharu Europy w pojedynkach 
o Puchar Świata.

AUSTRALIA — INDIE 5:0

W meczu o Puchar Davisa te­
nisiści Australii pokonali w Ban- 
galore drużynę Indii 5:0. W ostat 
nim dniu padły wyniki:

Dibley (A) Vijay Amrithraj
(I) 7:5, 4;6, 6:3, 6:2; Case (A) — 
Anand Amrithraj (I) 6:1, 8:6, 7:5.

Drużyna Australii zakwalifiko­
wała się do rozgrywek międzystre 
fowych, gdzie zmierzy się z naj 
lepszym zespołem europejskiej 
grupy „A”.

KOSZYKARZE JUGOSŁAWII 
ZWYCIĘŻYLI ChRL

W obecności ok. 10 tys. widzów 
odbyły się w Pekinie kolejne me 
cze międzypaństwowe w koszy­
kówce ChRL — Jugosławia. Oby­
dwa spotkania zakończyły się zwy 
ciestwami drużyn jugosłowiań­
skich: kobiety 89:77, mężczyźni 
127:81.

REKORD ŚWIATA
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
W ciągu tygodnia 19-letni sztan­

gista radziecki Walery Śmirnow 
(waga lekka) dwukrotnie poprawił 
rekord świata juniorów w rwa- 
nit:. Podczas mistrzostw ZSRR w 
Charkowie uzyskał wynik 135,5 a 
na zawodach w Leningradzie 138 
kg.

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ SZACHOWY KOBIET

W czwartek w międzynarodo­
wym turnieju szachowym kobiet 
w Piotrkowie Trybunalskim nastą 
piła przerwa w rozgrywkach, na­
tomiast dograijo odłożona partię, 
w której Nowarra (NRD) poko­
nała Krumovę (Bułgaria).

Na czoło turnieju wysunęły się 
trzy zawodniczki: Gogalea (Ru­
munia)'. Nowarra (NRD) i Dębec- 
ka (Polska) wszystkie po 3 punk­
ty. (o-k)

Dnia 17 maja 1972 roku zmarł

nie szans na zakwalifikowanie 
do grona najlepszych drużyn 
jowych. Ponadto obaj liderzy 
ją na wyjazdach, co stwarza 
datkowe szanse dla Lecha i S 
ska. Górnik ROW wystąpi w

! się 
kra 
gra 
do- 

Sla- 
No-

wej Hucie, gdzie spotka sie z miej 
scowym Hutnikiem natomiast ze­
spół z Wałbrzycha gra w Gliwi­
cach z tamtejszym Piastem.

W pozostałych spotkaniach II li­
gi zmierza się: Garbarnia — Mo­
tor. Arka Gdynia — Zawisza. Włók 
niarz — Star. Start — GKS Kato- 
wice. Urania — AKS Niwka.

Bardzo interesująco zapowiadają 
się również pojedynki I-ligowców. 
Po środowej kolejce mamy aż 6 
zespołów, które jeszcze mogą my­
śleć o zdobyciu tytułu mistrza Pol 
ski. Sa to Ruch. Zagłębię Sosno­
wiec. Górnik, Legia, Gwardia i 
Odra. Już w najbliższa sobotę i 
niedziele odbędą sie kolejne me­
cze teł klasv rozgrywek. Gwardia 
gra z Polonia. ŁKS z Górnikiem. 
Stal Mielec z Pogonią. Ruch z 
Wisła. Szombierki z Legia. Zagłę­
bie Wałbrzych z Odra i Zagłębie 
Sosnowiec ze Stała Rzeszów. Może 
po tych meczach sytuacja będzie 
bardziej przejrzysta.

W lidze międzywojewódzkiej z 
poznańskich drużyn Warta i Za­
głębie wystania przed .własna, pu­
blicznością. Warta zmierzy sie w 
niedziele o godz. 17 na Stadionie 
im. 22 Lipca z Czarnymi Szczecin, 
natomiast Zagłębię nrzyimuie u 
siebie Gwardie Koszalin. Olimpia 
wyjeżdża do Arkonii Szczecin, (s) 

*
Sympatyków piłki nożnej infor­

mujemy, że w sekretariacie KKS 
Lech przy ul. Marchlewskiego 142 
można nabywać bi1etv na mecz 
Lech — Slask. dzisiaj i w sobotę 
od godz. 8 do 17.30.

Punktacja drużynowa po wadze
półciężkiej:
1. ZSRR — 35 pkt.
2. Bułgaria — 30 ”
3. Polska — 29 “
4. Węgry — 7 “
5. NRD — 7 “
6. Włochy — 6 ”
7. Rumunia — 6 “
8. • Norwegia — 5 ”
9. Finlandia — 4 “
10. NRF — 3 «

KLEMENS ROGUSKI 
POWIEDZIAŁ PO ZAWODACH

Ogólnie oceniam start naszej 
drużyny na dobrze. Liczyliśmy na
5 medali, zdobyliśmy 
śmy uzyskać 30 pkt. ■

4. Chcieli-

29. Nie liczyliśmy na wiele, bo ta

_______________ . .554g

@ Lokale
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z uży­
waniem kuchni, najchęt­
niej Łazarz, Wilda, Rata­
je. Może być nieumeblo- 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14603g
2 pokoje z kuchnią lub 
1 pokój z kuchnią, od­
dam. Płatne z góry. Tele 
fon 654-20, godz. 16—19.
_____________ ______ 14487g

Na wspólny pokój, przyj 
mę panów. Jaskiniowa 24
— Górczyn. 13775g

iMeruchomosci
Parcelę z prawem zabu­
dowy lub rozpoczętą

| budową, tylko na Grun- 
waldzie. kunie. Posiadam— mamy ich 5 waldzie, kupię. Posiadam

kie były nasze założenia 
dze do olimpiady, która 
szym głównym celem.

na dro- 
jest na-

(o-k)

Turniej żużlowy 
o „Srebrny Kask4
w Lublinie przy świetle elek-

trycznym 18 bm. odbył się drugi 
w tym roku turniej żużlowy o Sre 
brny Kask, w którym startowali 
zawodnicy I i Ii-ligowych zespo­
łów nie przekraczający jednak 23 
roku życia. Po emocjonujących po 
jedynkach na trzech pierwszych 
miejscach ex aequo uplasowali się 
Tkocz z ROW Rybnik, Słowiński
Sparta Wrocław Jurczyński

nrawo pierwokupu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14607g.

Motocykliści Unii 
na terenach NRD

W miejscowości Teterów (NRD) 
odbędą się w najbliższa niedziele 
52 Międzynarodowe Wyścigi mo-
tocyklowe na trawie, 
wodów zgłosiło się i
zawodników, z 13

Do za-
ponad 120 

państw.
Wśród nich startuje pięciu repre­
zentantów poznańskiej Unii. Są to: 
F. Kulas na CZ-250 ccm. J. Kwiat 
kowski na MZ-250 ccm. M. Molik
na CZ-250 ccm, Nalepka na
CZ-250 ccm i W. Wiśniewski na 
Promot 250 ccm. Będą Oni mieli za 
przeciwników oprócz reprezen­
tantów gospodarzy również zawód 
ników: Austrii. CSRS. Belgii. Da­
nii. Holandii. Szwecji. Szwajcarii, 
NRF. Francji, Finlandii i Wielkiej 
Brytanii.

Następnego dnia. tj. 22 bm. od­
będą się również w obsadzie mie- 
dzvnarodowei wyścigi motocyklo­
we na trawie w Lundwigslust. w 
których wezmą udział poznaniacy.

(s)

mgr inż. BRUNON MAĆKOWIAK 
długoletni członek i działacz Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Mechaników Polskich, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Medalem 
10-lecia. Złotą i Srebrną Odznaką NOT.

W Zmarłym straciliśmy oddanego kolegę 1 sza­
nowanego.* zasłużonego członka SIMP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja 1972 r. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Koła Zakładowego SIMP nr 48 

przy BPT „Biprotech” w Poznaniu.
4820-K1

Dr STANISŁAW FURMANIK
ur. 20 czerwca 1896 w Saratowie,

em. docent Uniwersytetu im. Mickiewicza,
w latach 1957—1966, b. kierownik Zakładu Li­
teratury XX wieku, w Katedrze Literatury Pol­
skiej UAM. zasłużony dla poznańskiej poloni­
styki jako nauczyciel i wychowawca młodzieży, 
a dla nauki polskiej, jako wybitny teoretyk 
i badacz wiersza oraz wydawca, krytyk i tłu- 
ma.cz

zmarł 11 maja 1972 r. w Warszawie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
Instytut Filologii Polskiej UAM

14834g■■■■■■■■■■■■■■■
Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 

roku zrnarł długoletni, sumienny i
pracownik naszego Zakładu

17. V. 1972 
zasłużony

JÓZEF KUBICKI
Wyrazy

Rodzinie
głębokiego współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zarządu Międzynar. Targów Poznańskich

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. V. 1972 r.
o godz. 6.55 na cmentarzu na Junikowie.

4841-K1

Włókniarz Częstochowa, którzy u- 
zyskali po 11 pkt. Czwarte miej­
sce zdobył Fabiszewski ze Stali Go 
rzów — 10 pkt. Dwa kolejne miej­
sca zdobyli: Jąder Unia Leszno i 
Czerny Włókniarz Częstochowa po 
9 pkt.

Mecz piłkarski
Anglia Polska

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski (do 23 lat) spotka się 4 czerw
ca Warszawie w międzypań-
stwowym meczu z rówieśnikami z 
Anglii. Mecz rozegrany zostanie 
wieczorem na stadionie Legii. An 
glicy, którzy 7 czerwca grają mię­
dzypaństwowe spotkanie z ZSRR, 
zaproponowali w drodze do Mo­
skwy spotkanie w Polsce. Propo­
zycja została przyjęta. Drużyna 
polska grać będzie bez zawodni­
ków Legii i Górnika Zabrze, po 
nieważ tego dnia obydwa zespoły 
spotkają się w finale Pucharu 
Polski.

W zaległym meczu o mistrzo­
stwo I ligi piłkarskiej Stal Rze­
szów zremisowała z ŁKS Łódź 0:0.

Dnia 15 maja 1972 roku zmarł

WIKTOR SZYPER 
mistrz rzemiosła fryzjerskiego 

były długoletni członek Cechu Fryzjerów. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja 1972 r. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięcit

Sekcja Fryzjerów 
przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu. 

4811-M1

Dnia 16 maja 1972 r. zmarł nagle w wieku 
lat 43 — naczelny inżynier Poznańskiego 
„Mostostalu”

mgr inż. STANISŁAW ZGOŁA 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Sreb­
rną i Złotą Odznaką Zasłużonego Mostosta- 
lowca.

Odszedł od nas w pełni sił twórczych długo­
letni pracownik Mostostalu, wybitny fachowiec, 
swą pracą, pełną poświęcenia, przyczynił się 
do rozwoju przedsiębiorstwa, miał swój ogrom­
ny udział w naszych sukcesach.

Z ogromnym żalem żegnamy drogiego nam 
współpracownika, przełożonego i szlachetnego
człowieka.

Cześć
Dyrekcja, 

Komitet

o

Jego pamięci!
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 
Zakładowy PZPR i pracownicy

PPKSiUP „Mostostal” — Poznań.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja 1972 r. 
godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

4803-K1

tPo ciężkich cierpieniach zmarł nasz uko­
chany tatuś, ojciec i dziadek

EDWARD SOBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

na Junikowie o godz. 8.05.

Pogrążenl w smutku
córka, zięć i wnuki

Poznań, ul. Marcinkowskiego 52 m. 5< 14883g

5.000 
snamMs» 
araz inne wg™6 rzeczowe 
ogólna warlmć ogranych 

40MDO000zł

Losy w cenie lOzi do nabycia w kioskach I sklepach „Ruchu”, księgarniach 
Domu Książki oraz w kolekturach Polskiego Monopolu Loteryjnego

175-K2

Sprzedam domek dwu­
izbowy murowany z opór
ką mur„ pół ha ziemi — 
35.000 zł, w miejscowości 
Ługi, pow. Śrem, 
Wawrzyniakowie, Konin.
Nowotki 2 m. 6.

adres

12717g

• Zguby Q Różne
Zaginęła suczka — pekiń 
czyk, biała w żółte łaty. 
Znalazcę wynagrodzę — 
Kędziora, ul. Okrzei 28 —
Świerczewo. 14894g
Skradziono samochód — 
Warszawa 224 nr rej. 
68-56 PI (biała) z ważny­
mi dokumentami. Wszel­
kie informacje wynagro­
dzę. Tel. 673-533. 14800g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4- 13788g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 maja 1972 r. zmarł niespodziewanie, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 73 roku życia mój uko­
chany mąż, nigdy niezapomniany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

PAWEŁ KENDZIA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm.

o godz. 16 w Żabikowie.

Poznań, Kotowo la.
Żona z rodziną

148 25g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
roku zmarł nasz kochany ojciec, teść, 
pradziadek, przeżywszy lat 81, śp.

maja 1972 
dziadek i

ROMAN MOTAŁA
odbędzie się w sobotę, dnia 20 majaPogrzeb ______ , „

1972 r. o godzinie 9.05 z kaplicy cmentarnej na
Junikowie.

DZIECI

Prosimy o nleskładanle kondolencji.
Poznań, Oś. W. Października 13 m. 119.

14882g

Dnia 18 maja 1972 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św„ nasza najukochańsza 1 nigdy nie­
zapomniana matka, teściowa, babcia, prabab­
cia i praprababcia, lat 89

MARTA KURCZEWSKA
z domu MARSZAŁKIEW1CZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 maja 
br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pożnań. ul. Łąkowa 20.
RODZINA

14904g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
maja 1972 r. zmarł nagle nasz ukochany, naj­
droższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżyw­
szy lat 60

MIECZYSŁAW OLKIEWICZ
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się 20 

bm. o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.
W wielkim żalu 1 smutku pogrążeni 

żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Łozowa 92b. 14931g

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowego Szpitala Klinicznego nr 1 
AM w Poznaniu, ul. Długa 1/2 — zatrudni natych­
miast

II Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — księgo­
wość budżetowa.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje sekcja 
kadr Szpitala. Uposażenie do 2.600,— w zależności od
stażu pracy i wykształcenia. 4652-K1
Wlkp. Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemniaczanego 
Luboń k. Poznania przyjmuje zaraz do pracy na 
stałe:

ŚLUSARZY, ELEKTRYKÓW, STOLARZY, 
SPAWACZY i INSTALATORÓW 
PRACOWNIKÓW fizycznych mężczyzn i ko-
biety do oddziałów produkcyjnych: syropiar- 
nia I drożdżownia

— REWIDENTA zakładowego z wykształceniem 
średnim + praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za­
wodowego w Luboniu k. Poznania, ul. Dzierżyń-
skiego 49. K3986

Dnia 14 maja 1972 roku zmarł

inż. TADEUSZ RATYNSKI
b. dyrektor Zjednoczenia nr 1 Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu, obecnie PPBP nr 2 — 
wielce zasłużony przy odbudowie ze zniszczeń 
wojennych miasta Poznania.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2.
4824-M1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w
17 maja zmarł po ciężkiej chorobie 

najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek,

WALERIAN CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie się 20 maja 1972 r. o 

15.30 z kaplicy szpitalnej w Koźminie.

Pogrążona w żalu

Koźmin, ul. 1 Maja 4.

dniu 
nasz 
śp.

godz.

RODZINA

14901g

tDnla 17 maja 1972 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza ukochana matka 1 sio­

stra, przeżywszy lat 83, śp.

MARIA KAMIŃSKA
Z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20. V. 1972 r. 
o godz. 8.30 na cmentarzu Junikowskim,

o czym zawiadamiają
córka, syn, synowa i siostry

Poznań, ul. Kościuszki 106. 14900g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 maja 1972 r .zasnęła w Bogu po długich 

cierpieniach moja najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia, siostra 1 ciocia, śp.

STANISŁAWA KOKOCIŃSKA
Z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn, synowa, siostry, wnuczki, wnuk

tz głębokim
17 maja 1972 

św., zmarła po 
szy lat 90 nasza 
cia i prababcia

żalem zawiadamiamy, że dnia 
roku, opatrzona Sakramentem; 
ciężkich cierpieniach przeżyw- 
ukochana mama, teściowa, bab-

i prawnuki 
Poznań, ul. Łukaszewicza 31 m. 3. 14954g

MARIA P1ETRZYNSKA
z domu różańska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu Junikowskim.

O bolesnym rozstaniu zawiadamia
RODZINA

Poznań, Jackowskiego 15/5. 14853g

tDnia 16 maja 1972 r. zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęceń życie, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 

najtroskliwsza mama, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 81. śp.

LUDWIKA JAKUBOWSKA
z domu BOHN

tDnia 17 maja 1972 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza 
mama, siostra, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 91, śp.

JADWIGA MICHAŁOWSKA
z domu ZGOŁA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja 1972 r. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Czesława 5 m. 9. 14848g

tDnia 18 maja 1972 r. po krótkich cierpieniach 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa 1 ukochana mama, teściowa 1 babu­

nia. przeżywszy lat 84, śp.

WŁADYSŁAWA DOLIŃSKA
z domu DĄBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 maja 1972 r. 
o godz 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
strapieni

syn, synowa i wnuk z rodziną
Poznań, ul. Madalińskiego 5 m. 13. 14925g
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Tadeusz Kaczmarek (sekretar? redakcji) Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (redaktor astralny) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski 
• Telefony: centrala W0-41 tączy wszystkie działy Informacje dla -Tktelnfków - dział łącznoło z czytelnikami - 851-18. Redaktor naczelny - «4-M 
Zastępca red naczelnrgr - 857-18. Sekretarz <*edatarli -Sekretariat - 454-89 Dziai mlelJk - 859-M. Redakcja nocna - 139-73 | 153-81 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .PRASA • Biuro Ogłoszeń — Poznań Orui waldzka IS telefony 859-18 600-41. Za treść I termin?
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nte-k, s g prenumerata- Wo>»k> bez ładnych ograniczeń 08 zł) półrocze (7« zł) lub rok nw zł) orzyrmulg dc dnia |f miesiące poorzedraiaceso
°kres prenumeraty — zn pośrednictwem blankietów PKO - pupir ..Rneh" Poznań 7wterzyn<e<”ce ■ na konto PKO nr 122-8-211831: do dnia 1S poprzedza­

jącego okres prenumeraty — listonosze I urzędy pocztowe. k-8

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, dnia 
19 bm. o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo 
(Główna).

W głębokim żalu pogrążeni 
mąż, syn, synowa, wnuk oraz rodzina

Odjazd autobusem na cmentarz o godz. 13 
z ul. Mylnej 50. 14862g

tz g/ęboklm żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 maja 1972 r. zmarł. opatrzony Sakramen­

tami św., nasz ukochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

ks. kanonik TEODOR JANKOWIAK
ks. parafii w Trzemesznie Lubuskim

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so­
botę, dnia 20 bm. o godz. 10.30 w kościele Serca 
Jezusowego w Poznaniu, ul. Kościelna. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 12.50 na Junikowie.

Strapieni 
aiostry, brat, bratowe, szwagrowie i rodzina 

14952g

tDnia 18 maja 1972 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, babunia 1 siostra, śp.

STANISŁAWA LANGNER
O bolesnej stracie zawiadamiają

córka z dziećmi, syn z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11 
na Miłostowie.

Poznań, ul. Główna 63 tn. 5. 14945g
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MAJ
19 

Piątek

Mikołaja. 
Piotra

Słońce: 3.52—19.47

. TEATRY ;
POLSKI — g. 19 „Pokój na go- 

Mziny”.
NOWY — g. 19 „Ktoś nowy’’.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He­

lena”.

unik '■
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, „Landru” (fr. 18 
Ł), g. 15.30, 18, 20.15 „Posłaniec” 
tang. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Hello, Doiły” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16 „Sek 
»olatki” (poi. 16 1.), g. 18 i 20.15 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Słoneczniki” (wł. 14 1.).

GRUNWALD — g. 15, 17, 19.30 
„Wielkie wakacje” (fr. 11 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 ..Narkotyk” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Unkas. ostatni 
Mohikanin” (rum. 11 1.), g. 19.30 
SDKF „Jubilacik” („Desperaci". 
„Gwiazdy na czapkach”).

MALTA — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 18. 20 
„Brylanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.). 
g. 17.30, 19.30 „Wahadło” (USA 18 
1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Szalony 
koń” (USA Tl 1.), g. 17.30, 19.30 „La 
la” (wł. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Winne 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. 14 1.), 
g. 20 „Bullitt” (USA 16 1.).

PAŁACOWE — g. 17.30, 20 „Prze­
miana” (fr. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
..Kłopotliwy gość” (poi. 11 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
30 „Szerokiej drogi kochanie” 
(poi. M 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

SCALA — g. 15 „Jesień Cheyen- 
nów” (USA 14 1.). g. 18, 20 „Złota 
wdówka” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Hi- 
bernatus” (fr. 11 1.). g. 18 „Dwaj 
dżentelmeni we wspólnym miesz­
kaniu” (ang. 18 1.). g. 20.15 DKF 
UR ZMS — seans zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Był tu Willie 
Bov” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 „Ko­
niokrady” (USA 14 1.), g. 18. 20.15 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„I uboziem”.

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15 
„Asrent nr 1” (nol. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn ez. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22. 
niedz. od g. 10.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon- 

eert symfoniczny: dyrygent — 
K. Missona. soliści: Trio barokowe 
w składzie: J. Kaliszewska — 
skrzypce, B, Świątek — flet, E. 
Stefańska-Łukowicz — klawesyn, 
M. Koczorowski — obój.

DY2URY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; okulistyka, neurologia — 
tri. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53. Kórnic­
ka 24, Mickiewicza 22, Słowiańska, 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO <
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.08 Reportaż; 8.16 Melo­
die na zamówienie: 8.25 Co sły­
chać w Polsce... na świecie: 8.30 
Dla domu i dla ciebie: 9 Dla kl. 
IV lic.: „Człowiek i jego środo­
wisko” — zajęcia fakultatywne 
grupy biologiczno - chemicznej; 
9.20 J. S. Bach — IV Konc. Bran 
denbnrski G-dur: 9.40 Dla przed­
szkoli: ..Na Krakowskim Rynku”: 
10.65 „Siekierezada” — fragm. 2 
pow.; 10.25 Melodie egzotyczne; 
10.50 Śpiewa „Slask”; 11 Dla kl. 
VIII (jeżyk polski): „Spotkanie z 
poezją”: 11.30 W rytmie ragti­
me^: 12.25 Z poznańskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. IV lic.: „Nie 
bo Granu” — radiofonizacja frag 
mentów pow. pt. „Dżuma”: 13.20 
Swojskie melodie gra Zesrtił Akor 
deonistów T. Wesołowskiego: 13.40 
„Wiecej, lepiej. taniej”: 14.05 
„Siarka, nafta i daktyle” — rep.: 
14.35 /M. Karłowicz — Epizod na 
maskaradzie — poemat symf.; 
15.10 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 15.35 „Plotki o tań­
cach”: 15.45 Dla dzieci (proza czy 
tana): „Tajemniczy szyfr” — ode. 
23 pow.; 16.05 „Alfa i Omega” — 
magazyn pop.-naukowy. „Organi­
zacja wolnego czasu w domu”: 
16.35 Popołudnie z młodością: 17.15 
Popołudnie z młodością; 18.15 Mu 
zvka i Aktualności; 19.15 Z ksie 
Karskiej lady; 19.30 Kunić nie ku 
pić. posłuchać warto: 19.45 Konc. 
życzeń: 20.30 Z pieśnią i tańcem

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
19 V 1972 Nr 118 (8780)

Czyn budowlanych

Rozpoczęto budowę
hali widowiskowo - sportowej
W lutym tego roku wielkopolskie przedsiębiorstwa budo­

wlane zobowiązały się wybudować w Poznaniu, dodatkowo, 
poza rocznymi zadaniami, halę widowiskowo-sportową. Od 
podjęcia zobowiązania upłynął niewielki okres, a na placu 
budowy praca wre w całej pełni.
Trzy dni temu na plac we- miał wielorakie funkcje: dla

szła załoga 
Przedsiębiorstwa

Poznańskiego imprez kulturalnych, konfe­
Budow­ rencji, rozgrywek sportowych

nictwa Przemysłowego nr 1, itp. Hala budowana w obrę-
które jest generalnym wyko­
nawcą robót. Rozpoczęto pra­
ce ziemne. W tym roku 
jeszcze jedna załoga — Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Insta­
lacji Przemysłowych dołoży ce 
giełkę do tego wspólnego dzie­
ła. Natomiast w przyszłym roku 
na placu budowy staną inne za 
łogi m. in. „Mostostalu”, „Ele- 
ktromontażu”. przedsiębiorstw 
budowlanych nr 4 i 5. Prefa­
brykaty potrzebne do budowy 
wyprodukuje „Pozbet”. W I 
kwartale 1973 r. pracownicy 
„Mostostalu” przystąpią do 
wykonywania konstrukcji ko­
puły hali.

Obiekt, którego projekt, czę 
ściowo w czynie społecznym, 
opracowano w Poznańskim 
Biurze Projektów Budow­
nictwa Przemysłowego, będzie

bie ulic: Wyspiańskiego, 
Reymonta i Jarochowskiego, 
pomieści około 6500 widzów. 
Inwestorem obiektu jest Pre­
zydium RN Poznania. Budo­
wlani zobowiązali się zakoń­
czyć prace do I lipca 
1974 r. Otwarcie zatem hali 
będzie związane z obchodami 
30-lecia Polski Ludowej, (an)

Coś nie tak

Zaszczytna nazwa NASZE ROZMOWY

AKTUALNOŚCI
■ Dzisiaj i jutro odbędzie się 

IV Sympozjum Immunologiczne 
poświęcone odporności komór­
kowej limfocyta. Organizatorami 
Sympozjum są: Polska Akade­
mia Nauk, Polskie Towarzystwo 
Immunologiczne i Polskie Towa 
rzystwo Reumatologiczne. W 
sympozjum weźmie udział wie­
lu naukowców z krajów europej 
skich i pozaeuropejskich. Obra­
dy odbywają się w Zakładzie 
Anatomii Patologicznej Akade­
mii Medycznej przy ul. Przyby­
szewskiego. (na)

H 20 bm. o godz. 20 w Stu­
denckim Kinie „Kosmos" roze­
gra się finał turnieju wiedzy o 
filmie. Startować będą drużyny 
z poznańskich wyższych uczel­
ni (WSR, WSE, UAM, PP). W 
czasie finału organizatorzy prze 
widzieli szereg niespodzianek 
filmowych, jury wyłoni najlepsze 
go znawcę problematyki filmo­
wej w środowisku studenckim.

(na)
Na wystawie fotogramów 

Z. Staszyszyna pt. „Peru" w 
Arsenale przy St. Rynku o godz. 
11, 14 i 17 można oglądać barw 
ne przeźrocza, wyświetlane na 
dużym ekranie.

IB Konkurs sprawozdawców z 
przebiegu kiermaszu książki i 
prasy urządzono w Szkole Pod­
stawowej im. Powstańców Wiel­
kopolskich. Z dwunastu śmia­
łych, którzy mieli trzy minuty 
na wypowiedzenie sprawozda­
nia — bez kartki lub pomocy ko

Z kwitu wydanego w pla­
cówce „Foto-Optyki” przy ul. 
Głogowskiej 38 wynikało, że 
okulary będzie można odebrać 
11 maja. Kiedy klient po nie 
przyszedł w oznaczonym dniu 
okazało się, że ich jeszcze nie 
nadesłano z centralnego punk 
tu, w którym wykonuje się u- 
sługi optyczne dla innych 
sklepów „Foto-Optyki”. W re­
zultacie klient tracił dwukrot­
nie niepotrzebnie czas i otrzy­
mał okulary dopiero za trze­
cim razem, 13 bm. •

Tego rodzaju wypadek nie 
był odosobniony, bo podobne 
perturbacje mieli w Poznaniu 
także inni klienci, (b)

dla szkoły nr 25
Nadanie szkole imienia po­

łączone jest zazwyczaj z nale­
żytym przygotowaniem ucz­
niów do tego momentu. Tak 
też było w Szkole Podstawo­
wej nr 25 przy ul. Prądzyń- 
skiego, której uczniowie od 
września roku ubiegłego po­
święcali wiele czasu na zdo­
bycie jak najwięcej wiado­
mości o walkach żołnierzy 
polskich na ziemi włoskiej 
podczas II wojny światowej.

W 28 rocznicę bitwy, upa­
miętnionej zwycięstwem oręża 
polskiego, szkoła otrzymała 
wczoraj imię — Bohaterów 
Monte Cassino. Doniosłą tę 
chwilę dla uczniów podkreślała 
obecność 6 uczestników walk o 
Monte Cassino, w tym także 
delegacji z okręgu katowickie­
go oraz przedstawicieli Ludo­
wego Wojska Polskiego. W 
holu szkoły nastąpiło z tej 
okazji odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej oraz przekazanie 
urny z ziemią przywiezioną z 
miejsca bitwy. B. uczestnicy 
wręczyli także proporzec pa­
miątkowy II Korpusu walczą­
cego o Monte Cassino.

Dwie wystawy, jakie zorganizo-
wano 
oręża

w szkole obrazują dzieje 
polskiego we Włoszech.

Zgromadzono na nich dzięki po­
mocy b. uczestników walk o Mon­
te Cassino, a przy wydatnej współ­
pracy samych uczniów, wiele ory 
ginalnych eksponatów z tamtych 
dni. Na wystawach znajdują się 
także wspomnienia ludzi, którzy 
przed 28 laty walczyli we Wło­
szech.

Nadanie szkole imienia od­
było się w obecności, m. in.. 
Władz partyjnych Wildy i go­
spodarzy tej dzielnicy oraz 
przedstawicieli Kuratorium 
OSP. (a)

lęgów najlepszymi okazali
się Jolanta Ratajczak i Ryszard 
Ciarkowski. Doniosła nam o tym 
Rada Uczniowska. Dziękujemy i 
gratulujemy zwycięzcom, (c)

przez ziemie rzeszowska: 20.45 
Kronika sportowa oraz oficjalne 
wyniki XIII etapu WP w Lubli­
nie; 21 Gospodarskie rozmowy:
.Administracja w rolnictwie”:

21.20 Z księgarskiej lady; 21.25
Przypominamy Nat „King” Cole’a; 
21.30 Zespół Dziewiątka; 22 Maga 
zyn studencki; 23.10 Informacje z 
Wyścigu Pokoju; 23.14 O co tu 
chodzi?: 23.19 Kompozytor tygod­
nia — J. F. Telemann; 0.10 Pro­
gram nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 
12.05. 15.05. 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

10.

TRANSM. Z TRASY XIII ETA­
PU WP: g. 14. 14.30. 15. 15.30, 16. 
16.30. 16.45.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 ^.W trosce o nasze 
dziecko”: 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50/Muzyka ludowa: 9 „Górnik” 
— ekspress muzyczny; 9.35 Z ży­
cia ZSRR: 9.55 Panorama polskiej 
piosenki; 10.25 „Bez fascynacji” 
— szkic J. Koprowskiego z tomu
„Pisarze o czytelnikach”:
Z twórczości klasyków; 13
dobrych gospodarzy: 
chadzki po Poznaniu”:

13.15

Najistotniejsze - to bezpieczeństwo
Pisaliśmy już W cyklu „Po­

znań — wzorem ładu” o 
Grunwaldzie, koncentrując się 

na sprawach estetyki i czystoś­
ci tej dzielnicy. Dzisiaj rozma­
wiamy z sekretarzem Prezy­
dium DRN — Grunwald, a jed 
nocześnie z przewodniczącym 
Kolegium d.s. Wykroczeń, 
Henrykiem Bednarkiem, na te­
mat ładu, porządku i bezpie­
czeństwa — elementów dla 
mieszkańców dzielnicy naj­
istotniejszych.

— Poznaniacy są wysoko oce­
niani, za przysłowiową już rze­
telność, zmysł organizacyjny,

Henryk Bednarek: „...Nie bez 
przyczyny Kolegium to określa­

ne jest jako „mały sąd“...
Fot. — m. żyto

W lunaparku 
Mimo niesprzyjającej pogody 
bawiący u nas od niedzieli 
czechosłowacki lunapark z 
Pardubic cieszy się dużym po 
wodzeniem. Największą atrak 
cję stanowi tzw. fala dzwon­
kowa, a ooza bym włoskie 
elektryczne samochody itp. a 
dla żądnych silnych wrażeń 
— „zamek strachu". Luna­
park czynny codziennie od 16 
— do 22, pozostanie w Poz­
naniu do 11 czerwca. Stąd 
uda się do Bydgoszczy, Gdy

Na
ni, Gdańska i Łodzi.

zdjęciu: jedna z propo­
nowanych atrakcji.

Ku Akademii Ekonomicznej
Szybki rozwój WSE w Poznaniu

Poznańska Wyższa Szkoła 
zie intensywnego rozwoju, 
omawiane w tym tygodniu 
diów Ekonomicznych Rady

Ekonomiczna znajduje się w fa-
Dalsze jego perspektywy były 
podczas posiedzenia Sekcji Stu- 
Głównej Szkolnictwa Wyższego.

Omawiano też dorobek naukowy, współpracę pracowników 
WSE z praktyką oraz rezultaty pracy dydaktyczno-wycho­
wawczej.
Rozwój WSE cechuje two­

rzenie nowych kierunków stu­
diów oraz rozwijanie wyższych 
form studiów (podyplomo­
wych i doktoranckich). Dotych­
czas WSE opuściło ponad 8 ty-

Fot. — K. Przychodzie!

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital P. Szcze 
panika; 8.Q5 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Żółta 
taksówka” — ode. 7 pow.; 9.10 Z 
kompozytorskiej teki Jima Webba; 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 W. Friede- 
mann Bach — Sinfonia F-dur 
wyk. WOSPR i TV dyr. K. Kord; 
10 Jeżyk niemiecki: 10.15 Aud. 
Radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Zagubione dni” — ode. 
13 pow.; 12.25 Za kierownica; 13

zootechnika. Współpraca służby 
rolnej z młodzieżą; 9.25 — „Czło­
wiek i morze” — ode. I — pt. „Nie 
bezpieczeństwo było moim zawo-
dem” (Kolor) ze
czarno-białymi); 9.55 
techniczni kl. VIII .,

: wstawkami
— „Zajęcia 

,W nowoczes-

„Cousata cao' gra II. Mann

nym gospodarstwie rolnym”: 10.25 
— „Alain” — fab. film ang.; 14.50 
— Politechnika TV — matematy­
ka I rok — „Zastosowanie różnicz 
ki zupełnej” cz. I i II; 16 — XXV 
Wyścig Pokoju — Sprawozd. z za­
kończenia XIII etapu na trasie

10.45
Czas 

,Prze-
13.40 „Nu-

dziarz” — fragm. opow. z tomu 
„Zielone czaple”; 14.05 Przeboje 
znad Morza Śródziemnego: 14.30 
Estrada Przyjaźni; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Koncert Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR p/d E. 
Kajdasza; 15.20 Gra Zespół Boja- 
dżijewa; 15.30 Utwory niedokoń­
czone: 17.15 „Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej”: 17.25 
Poznański koncert życzeń: 17.55 
Radioexpress; 18.10 Komentarz 
aktualny: 18.20 „Sonda” — dźw. 
magazyn ekonom.-spoi.; 19.15 Je- 
zvk angielski: 19.30 Koncert sym­
foniczny z nagrań dvrvgenta E.
Leinsdorfa 
poetyckie:

21.25 Radiowe debiuty
21.35 Wieczór z tań-

cem: 22.36 Informacie z Wyścigu
Pokoju: 22.35 Dziś wieczór gramv;
23.20 S. Rachoń zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.36. 7.30.
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16, 19, 22, 23.50.

13.05 Na wrocławskiej antenie: 15 
Mała czarna w barokowym koście 
le — gawęda; 15.10 Album muzy­
ki uniwersalnej: 15.35 Kwadrans
ze znakiem zapytania: 15.50 
ne i nieznane o Kiepurze; 
Powracająca miniatura — 
trzmiela”: 16.45 Nasz rok 72: 
Ouodlibet, czyli co kto lubi:

Zna- 
16.15 
„Lot 
17.05 
17.30

„Żółta taksówka” — ode. 8 pow.; 
17.40 Pocztówka z Rzymu; 17.35 
Radiowa encyklopedia kultury; 
18.20 L. van Beetboven — I Ro­
mans G-dur op. 40 na skrzypce 
z tow. ork.; 18.35 Mój magnetofon: 
19 Pewieść w wyd. dźw.: „Pan 
Wołodyjowski” — ode. 11; 19.30 
Tylko po hiszpańsku: 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich: 20 Kołysan­
ki dla lwa: 20.25 Ilustrowany Ty­
godnik Rozrvwkowv; 21.50 Z na-
grań Fischer-Dieskau: 22.08
Śpiewa R. Harris: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu: 23 Z ostatnich wier 
szy C. Janczarskiego: 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów — B. 
Bartok I Sonata na skrzypce i 
fortepian; 23.50 Śpiewa Jukka Kou 
pamaki.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA

PIĄTEK — PROGRAM I: 8 — 
TV Kurs Rolniczy dla agronoma i

(Rzeszów — 
— Dziennik
dla pań”; 
ny; 18.20

Lublin) 162 km; 17.20

17.50
17.30 — „Nie tvlko 
— Magazyn Medycz

— „Teleskop”: 18.40 — 
o telewizor” — teletur-

niej; 19.05 — „Turystyka' i wypo­
czynek”; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik: 20.05 — „Człowiek i mo 
rze” — ode. I — pt. „Niebezpie­
czeństwo było moim zawodem” — 
film prod. ameryk.-kanadyjskiej 
(kolor ze wstawkami hzarno-bia- 
lymi); 20.30 — „Kraj” +- tygodnik 
społeczno-polit.; 21.10 -A Teatr TV 
— J. Anouilh — „SchAdzka”. Tłu 
maczenie — T. ZeronAki. Reż. 
T. Worentkiewicz. Wykonawcy — 
aktorzy scen łódzkich: 22.30 — 
Dziennik: 22.45 — Kronika Wyści­
gu Pokoju: 23.15 — Politechnika — 
(powt.).

PROGRAM II: 16.45 — Z prasy 
I naukowo-technicznej; 16.55 —
„Zmartwychwstały” — ode. II se­
ryjny filmu bułg. „Na każdym ki 
lometrze”; 17.55 — „Maszyny uczą 
myśleć” z cyklu „Postęp a dydak­
tyka”: 18.15 — „Na szlaku — OTV 
Poznań na ekranie”; 18.45 — TV 
Kurs języka rosyjskiego; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — TV 
Giełda Wynalazków — (VIII); 20.45 
— 24 godziny; 20.55 — Studia Jazzo­
we Polskiego Radia: 21.25 — Po­
czątki polskiego kina — ode. IV — 
(dzieje kinematografii polskiej): 
22.10 — Język angielski dla począt 
kujących — powt.

sięcy absolwentów z tytułem 
magistra i dyplomowanego eko 
nomisty.

Dalszy rozwój WSE przewi­
duje tworzenie nowych kie­
runków studiów, zwiększe­
nie liczby instytutów, re­
zygnację ze struktury wy­
działowej uczelni, a przede 
wszystkim rozwijanie studiów 
podyplomowych i doktoranc­
kich, zarówno dziennych jak 
i zaocznych. Już niedługo prze 
widuje się utworzenie kierun­
ku ubezpieczeń społecznych, od 
najbliższego roku akademickie­
go otworzone zostanie nowe 
studium podyplomowe finan­
sów i rachunkowości przedsię­
biorstw, a potem także stu­
dium podyplomowe statystyki.

WSE przeżywa poważne kło­
poty w dziedzinie bazy mate­
riałowo-technicznej. Za mało 
jest pomieszczeń, mimo syste­
matycznego przejmowania bu­
dynków sąsiednich. Udało się 
jednak w ostatnich latach uru 
chomić wiele nowych pracow­
ni, jak elektronicznego prze­
twarzania danych, zmechanizo­
wanej rachunkowości, naucza­
nia języków obcych itd.
Celem perspektywicznym jest 

realizacja koncepcji Akademii 
Ekonomicznej z szerokim ze­
stawem dyscyplin zarówno 
ekonomicznych jak i pomocni­
czych w rodzaju matematyki 
stosowanej geografii gospodar­
czej, socjologii życia gospodar­
czego, demografii, nauk przy- 
rodniczo-technicznych (np. to­
waroznawczych. Wszystkie dzie 
dżiny powinny uprawiać za­
równo dydaktykę, jak i pracę 
naukowo-badawczą i mieć 
uprawnienia do nadawania 
stopni doktorskich.

Dziś poznańska WSE znaj­
duje się już w gronie 10 wyż­
szych uczelni najbardziej za­
angażowanych w realizacji wę­
złowych problemów central-* 
nego planu prac naukowo-ba­
dawczych.

Uczelnia przystępuje obecnie 
io ważnego eksperymentu dy­
daktycznego polegającego na 
ograniczeniu ilości zajęć ze 
studentami przy pozostawieniu 
im więcej czasu na samodziel­
ne studiowanie. Eksperyment 
rozpoczęty na kierunku ekono­
metrii wymaga nowej organi­
zacji procesu nauczania, któ­
ra by zabezpieczała bieżącą 
kontrolę pracy studentów, (ms)

obowiązkowość. Na sumę tych 
ocen składają się osiągnięcia po­
szczególnych dzielnic miasta. Ja­
ki wkład w zakresie ładu i dys­
cypliny społecznej, mogą sobie 
przypisać mieszkańcy i władze 
Grunwaldu?
—W akcji, o której mówimy, 

udział swój mają komisje DRN, 
takie jak na przykład Komisja 
Ochrony Porządku i Bezpie­
czeństwa Publicznego. Współ­
pracują one owocnie z KDMO, 
ORMO, społecznymi komisja­
mi pojednawczymi powoływa­
nymi przez FJN, komitetami 
blokowymi i osiedlowymi inspi 
rując, dopomagając i koordy­
nując ich inicjatywy. W roku 
1970 Dzielnicowa Rada Naro­
dowa na specjalnej sesji pod­
sumowała dotychczasową ak­
cję, opracowując jednocześnie 
uchwałę kierunkową, mającą 
na celu rozwiązanie jednego z 
najważniejszych problemów 
dzielnicy.

— Ze wzmożoną uwagą obser­
wujemy pracę kolegiów d.s. wy­
kroczeń, określanych do niedaw­
na jako kolegia karno-admini­
stracyjne. Ze względu na fakt 
szybkiego reagowania na nie­
przestrzeganie obowiązujących 
norm współżycia, orzeczenia ko­
legiów posiadają znamienne zna­
czenie wychowawcze.
— Oczywiście. Nie bez przy­

czyny Kolegium to określane 
jest jako „mały sąd”. Tu właś­
nie koncentrują się wszystkie 
problemy dotyczące interesu­
jących nas w rozmowie spraw: 
wykroczeń drogowych lub po­
pełnionych pod wpływem al­
koholu, zakłócania spokoju i 
porządku publicznego, nieprze 
strzegania obowiązków w za­
kresie utrzymania porządku i 
czystości, drobnych kradzieży, 

, oraz szereg innych naruszeń 
obowiązujących norm prawa. 
Dla przykładu w pierwszym 
kwartale bieżącego roku ze 147 
spraw związanych z wykrocze­
niami drogowymi 83 zostały 
już rozpatrzone.

— Czy orzeczenia Kolegium, 
przynoszą w rezultacię spadek 
ilościowy spraw kwalifikujących 
się do rozpatrzenia?
— Nakładane przez zespoły 

orzekające wysokie grzywny, 
z możliwością do 5000 zł, po­
winny w naszym rozumieniu 
spowodować spadek liczby 
wniosków o ukaranie. Należy 
zwrócić uwagę na fakt zdecy­
dowanej represji karnej Ko­
legium w przypadkach o cha­
rakterze chuligańskim, lub w 
sprawach, w których kolizja z 
przepisami nastąpiła pod wpły 
wem alkoholu. W wykrocze­
niach spowodowanych na przy 
kład w czasie prowadzenia po­
jazdu, Kolegium oprócz wyso­
kiej grzywny, orzeka czasowo 
wstrzymanie zezwolenia na 
użytkowanie pojazdu.

— Byłoby lepiej gdyby inter­
wencja karna nie była potrzeb­
na, a więc jak przedstawia się 
kwestia profilaktyki?
— Rzeczywiście jest to spra­

wa bardzo ważna i w tym za­
kresie podejmujemy aktywne 
działania. Na ich czoło wysu­
wają się wyjazdowe posiedze­
nia Kolegium w zakładzie w 
którym obwiniona osoba pra-
cuje. Audytorium 
wówczas koledzy,

stanowią 
których

obecność podkreśla społeczne 
uznanie orzecznictwa. Te wy­
jazdowe rozprawy dopomaga­
ją w popularyzacji pracy Ko­
legium i podkreślają jego pres­
tiż.

Duże nadzieje wiążemy z 
działalnością społecznych l<o- 
misji pojednawczych, których 
praca prowadzi do likwidowa­
nia rodzących się konfliktów. 
Poza tym organizujemy spot­
kania w szkołach i zakładach 
pracy z inspektorami ruchu 
drogowego, przedstawicielami 
organów ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości. Owe spotka­
nia przyczyniają się do popu­
laryzacji idei dyscypliny spo­
łecznej, szczególnie wśród mło­
dzieży...

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Przerwa
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu informu­
je, że w związku z robotami wo­
dociągowymi prowadzonymi w re­
jonie Kaponiery nastapi w dniu 
20 maja 1972 r. od godz. 22 do 
godz. 14 w dniu 21 maja 1972 r.

przerwa w dopływie wo<jy 
do budynków położonych po pół­
nocnej stronie ul. Zwierzynieckiej 
na odcinku od ul. Roosevelta do 
ul. Gajowej oraz po zachodniej 
stronie ul. Mickiewicza na odcin­
ku od ul. Dąbrowskiego do ul. 
Zwierzynieckiej.

Mieszkańców oraz instytucje pro 
simy o poczynienie odpowiednich 
zapasów wody.


